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Ceny ogłoszeń: 
Przed tekstem t l t-a strona 40 ki 
za w ovm I tam. strona 5 tam. w 
tekłclt 40 gr.; nekrologi 25 gr.; iwy-
•aalne 1S gr ; atrona 10 łamów, dro
bne 12 gr. aa wyraz; dla poszukują
cych pracy 10 gr ; naimniejtie ogło-
aieole 1 20 i ł ; dla beirobotn. 1 zl. 
Ogłoszenia dwu kolorowe o 50 proc 
drożej; ogłoszenia zagraniczne 1 

trójkolorowe o 100 proc. drożej. 

Za termta druku adminlsti3c)a nie 
odpowtada. — P. K. O. Nr. 68ftfl9 

Tajemniczy wypadek w łodzi. 
Zagaskowe znikniecie znane] lekarki. 

S o s t r a Curie-Skłodowskiej przepadła bez śladu. 
Łódź, 21 grudnia. Łódzka policja |na Kraków i Zakopane jako na m ie l ce 
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icza, w ostatnich dniach stanęła wo 

niesłychanie tajemniczej sprawy, 
ra niedawno wydarzyła się na terenie 

PSzego miasta i zelektryzowała miej-
|0we sfery lekarskie. 

Przy ul. Zamenhofa 2 od całego sze
l fu lat zamieszkiwała popularna i ce

na w Łodzi lel<arka-gine'olog dr. 
rja Felauer - Skłodowska, stryjeczna 

_ * t r a 
p w n e j naszej rodaczki Curie-Skłodow-

skicj. 
56-letnia dr. M A R I A Felauer-Skłodow-

a owdowinła przed kilkoma laty, W 
irwcu 1928 roku straciła matkę i od 

czasu zamieszkała sama. wraz z od-
a icj całą duszą, służącą R;>/nowska 
W dzień dr. Skłodowska pracownia 
Kasie Chorych ora? w lecznicy miei-

itej przy ul. Suwalskiej, wieczory za* 
fcdz.ała w swym gah ;pecie, oddając się 

pracy naukowej. 

:ry w k i Łodzi. 
Kawailer Papa; 

kkomyślna 
idway, 

siostra. 

polp-

SAMOTNE W I E C Z O R Y . 

W ostatnich cznsar-h dr. Felauer -
lodowska zdradzała dość znaczne m-

anie się psychiczne. C O I A Z częściej 
żęła wspominać o swej zmarlei mat-
i coraz częściej narzekała na sam" t -

W tvm czasie wieczorami zamykała 
wloWę w p>hinecie, gdzie stale coś porząd-

poy.- -i ł n... 
! Aż wreszcie, w dniu 13 listopada i.b 
^'windozyła swej służącej, iż wyjeżdża 

możliwie, że 1 grudnia po-
p iór i tło Łodzi 0 ' k h y jednak pow«ót 

oty L O D Z I . Iiie nastąpił — prosiła o powiadomienie o 
eżby. UL. M O N I U S Z K I ł w c i dalsze; nieobecności Kosę Crio-
io 10 W L E C Z . JRJRCH. 

schodu. 
W O & N E . I I . W Ś R Ó D D * L I S T DO W A R S Z A W Y . 

L Te*r>ż jeszcze wieczora dr Felauer 
pMnclow!:n i">nn.'ciła mieszkanie 

- z e n v 0 » w s z v służącej w dniu 1 c W n i a wysłać 
Po Warszawy list pozostawiony 

pod przyciskiem N A biurku. 
Służąca zastosowała się do wskazó

wek swei pani W dniu 2 g; udnia na 
Utek listu przybyła do l.odzi przvja<iól 

« dr. Felauer - Skłodowskiej, p. Sliwiń-
a. 

Jak się okazało dr Felnner - Skłi.do-
ka w liście do swej przyjaciółki pisa-
że nie widzi celu w d?Iszem życiu, ze 

* t sama i opuszczona, więc musi zakofl* 
^yć swój żywot. " Przepraszając go rąco 

fatygę, prosi o zainleresowanie się iej 
stamentem. który znajduje się u adwo-
ta Słonimskiefo (Piotrkowska 49) o-
z papierami, które uporządkowała w 

fladzie, abv nie nastręczały 
żadnych trudności. 

W końcu swerto | i s t u prosi jeszcza o 
p>. aby zaniechrli za nią wszelkich po
hukiwań. P. Śliwińska istotnie znalaz-

na miejscu wszystko, o cz.em była mo-
kh w liście a więc szereg pokwitowań 
|a zapłacone komo rne oraz książki, któ-
I należało zwrócić hihljoleee Izby L.e-
arskiej. Powiadomiony o tajemniczym 

bginięciu Urząd Śledczy wszczął ener-
pczne śledztwo. Wskazówki wskazują 

dzle. 
ban lew. 
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CO MÓWI SŁUŻĄCA? 
60-letnia służąca dr. Felauer -

dowskiej, Konstancja Rożnowska, 
wiadając o swej pani, zalewa się 
kiemi łzami. 

— Ktoby się spodziewał takiego r io-
su, moja pani dobra była, jak anioł Pra
cowała w swoim gabinecie do późnej 
nocy. zwłaszcza ostatnio. Przed wy i i z -
dem kupiła mi dwa fartuchy, a gdy dzię
kowałam, powiedziała, że zabezpieczy
ła mi starość i w testamencie zapisała 8 
tysięcy złotych. 

Pani moja — ciągnie dalej służąca — 
była od czasu śmierci swe| matki barJ'.o 
rozżalona, i lekroć powracała z cmenta
rza, 

zawsze chorowała k i lka dni, 
nie przyjmując żadnego pożywienia. 

TRUCIZNA I STRZYKA WICI. 
Akuszerka Szulcowa, któ ia dowie

działa się o wypadku, — mówi służąca, 
opowiadała później, że pani mola zwie
rzała się przed nią, iż bez matki żyć nie 
może. Mówi ła, że wy ;edzie do Zakopa
nego i tam rzuci się w przepaść, tak aby 
jej ciała nikt nigdy nie odnalazł. f 'a 
zwróconą uwagę, że taka śmierć jest naj
straszniejsza, pani Skłodowska odpo
wiedziała, że najpierw zastrzyknie sobie 
preparat, który spowoduje zupełne zo
bojętnienie. 0 , Bożel oomyśleć-tylko, żc 
moja pani nie żyje i tam gdzieś spoczy
wa wśród skal. 

Służąca zalała się łzami. 
Rewelacyjne zeznanie służącej rzu

ciło jasny snop światła na tajemniczy 
wypadek. Teza, że lekarka wyjechała 
do Zakopanego, polwicrdza się. Jes! ró
wnież zupełnie oczywiste, że celem wy
jazdu było samobójstwo. Chodzi ob-i'.nie 
e ustalenie, czy dr Skłodowska istotnie 
odebrała sobie życie. 

Sprawą lą gorliwie zajął się UrząJ 
Śledczy, który do Zakopanego wydelego
wał swvch funkcjonarjuszy. 

Według rysopisu dr. F. S. miała na 
sobie czarny płaszcz 7. kołnierzem fu
trzanym, kapelusz granatowy i boty. 
Poza tern miała małą skórzaną walizkę, 
koloru ciemno - żółtego oraz laskę zako
piańska.. 

Jak zdołaliśmy się poinformować w 
testamencie swym, obok zapisu dla służ-
re j — dr. Felauer - Skłodowska zaofia
rowała znaczne sumy dla Uniwersytetu 
Janicllońskicgo — i na cele dobroczyn

ne. 
Należy zaznaczyć, że dr. Skłodkow-

ska w czasie otwarcia instytutu przeciw 
rakowego w Warszawie imienia jej 
Renjalnej siostry Curie - Skłodowskiej 
— brała czynny udział w tych pracach i 
złożyła na ten cel dość 

znaczna sumę. 
Wypadek ten w sferach lekarskich 

'.rdzie dr. Flauer - Skłodowska odgry
wała wybi tną rolę — w y w o ł a ł przygnę
biające wrażenie. 

Wybuch wulkanu Merapś. 

Wybuch wulkanu Merapi na wyspie Jawie, zniszczył szereg urodzajnych dolin I pozbawił 
życia kilkaset osób. (w) 

Czy przemysłowcy łódzcy zaptacą 
50 tysięcy funtów szterlmgów 

Warszawa, 21 G R U D N I A (od wł. kor.). 
W D N I U W C Z O R A J S Z Y M O D B Y Ł « I Ę w Sąd / . IE 

Apelacyjnym W W A R S Z A W I E P R O C E S M I Ę 

D Z Y poselstwem jugoslowiańskiem, a 
P R Z E M Y S Ł E M W Ł Ó K I E N N I C Z Y M w Łodzi. 

Sprawa la D O T Y C Z Y Z A T A R G U -datującego 

W h s e. 
Wilno, 21 grudnia (od wł. kor.). W 

miejscowości Domaniewo nad granicą 
polsko - bolszewicką władze bezpieczeń
stwa wykry ły odbywającą się w lesie 

masówkę komunistyczną. 
n u . A •. 1 \ t 1 1 1 I• sobotę po południu zwolniono z arasz 
Ubradom przewodnrczyl Adam Jonkis, i „ £ i „ j ^ T / > J _ v .- • iz 

. , „ • 1 • on 1 n l u śledczego m r. -pilota Kazimierza Ku 
slałv mieszkan.ee Warszawy który b a , Zwolnienie zarządził prokutator 
przed niedawnym czasem wyjechał do; S ą d u Okręgowego podpułkownik Kon-
Ros,i , powrócił do Polsk, z , n s t r u k c , a m i i r a d Ziel iński, który stwierdził, iż 

się łeszcze z czasów przedwojennych. W |gowym w Warszawie, k tóry 
roku 1914 rząd S E R B S K I złożył w paryskiej l powództwo oddali!, 
( • l i i 1 1 I 1 . . . J l _ I 11 l l - -f i l j i petersburskiego banku dla handlu 1 
przemysłu 

20 miljonów franków. 
Po wojnie paryska filja zamiast pienię
dzy wydała Jugosławii obligi łódzkiego 
przemysłu włókienniczego na sumę 50 
tysięcy funtów szterlingów. 

Poselstwo jugosłowiańskie w War
szawie wystąpiło o zapłacenie tych obh-
gów. Sprawa odbyła się w Sądzie Okrę-

wychodząc z założenia, iż pomieniony 
bank został w Rosji znacjonalizowany, 
poselstwo zaś jugosłowiańskie, jako re
prezentacja polityczna i dyplomatyczna 
nie może wnosić powództwa. 

W dniu wczorajszym odbyła się w Są 
dzie Apelacyjnym rozprawa. Po prze
mówieniu stron, sąd odłożył wydanie de
cyzji do 

2 stycznia r. 1931. 

M a j o r K u b a l a n a w o l n o ś c i . 
Zarządzenie prokuratora wojsk, sądu okręgowego. 

Warszawa, 21 grudnia (od wł . kor.). Jdo przetrzymywania majora Kubal i w a-

agitacyjnemi Kominternu. 

-xx-

Metropolita Germanos na Zamku. 
Śniadowo na cześć gościa. 

Warszawa, 21 G R U D N I A ( O D wł. K F > R . mer, radca Trzembosz oraz członkowie 
domu Prezydenta Rzeczypospolitej. 

niema podstaw 

leszcie prewencyjnym. 
Nadmienić należy, Iż sprawa ta nie

ma najmniejszego podkładu polityczne
go, a tyczy się jedynie 

przestępstwa niesubordynacji. 
xx 

Zwolnienie posła Wojciecha Korfantego 
z w i ę z i e n i a mokotowsk iego . 

Wczoraj o godzinie 1 po południu przy
był N A Z A M E K wysłannik 

metropolity konstantynopolitańskiego 

Germanos dla wręczenia p. Prezydento
wi Rzeczypospolitej darów. O godz. 1 
min. 30 Prezydent Mościcki wydał na 
cześć gościa śniadanie, na którem obec- towano trzy wypadki śmierci z 
ni byli prócz metropolity Geimanosa, bi- | du zamarznięcia 
skup Zotos, minister Zaleski, dyr. Ro-

Mróz na Wołyniu. 
7rzy ofiary. 

Łuck, 21 grudnia (od wł. kor.). Zanc-
P O w o-

Odlot stalowych ptaków. 

Wspaniały widok lecących przez Hiszpanio do Ameryki południowej 12 bydroolanów. oraz 
«twócb aparatów • częściami sapasowemL Iw) 

W drodze z miasta do domu zamarzli: 
Adam Majchrzak ze wsi Malinowo oraz 
Stefan Mielnik ze wsi Miiocz. W Czarto-
rysku zamarzł na śmierć umysłowo cho
ry Szymon Bordas. 

Wspólny front Polaków 
W Rvdze. 

Ryga, 21 grudnia (od wł. kor.) W to
czącej się tutaj kampanji wyborczej do 
ryskiego samorządu bardzo czynny u-
dzial 

biorą Polacy. 
Wszystkie organizacje polskie wyłoni ły 
wspólny komitet wyborczy. Polacy do
tychczas posiadali w radzie miejskiej je
den mandat, procentowo mają prawo do 
pięciu mandatów. 

t 
Marszalek Switalski 

w Krynicy. 
Warszawa, 21 grudnia (od wł . kot.). 

Marszalek Sejmu dr. Kazimierz Swital
ski 

wyjechał do Krynicy 
na świąteczny urlop. Zastępować go bę
dzie wicemarszałek Sejmu Karol Pola
kiewicz, 

Warszawa, 21 grudnia (od wł. kor.). 
Z więzienia mokotowskiego został zwol
niony wczoraj w godzinach południowych 
senator i poseł na sejm śląski 

Wojciech Korfanty. 
Zwolnienie nastąpiło przed wizytą dele
gacji sejmu śląskiego w Ministerstwie 
Sprawiedliwości. DelejTacja ta w oso
bach Roguszczaka (NPR) i Kopocza (Ch. 
D.) przybyła w dniu wczorajszym Jo 

Warszawy, aby się dowiedzieć, 
jaki jest stosunek 

Ministerstwa Sprawiedliwości do uch
wały sejmu śląskiego, domagającej sie, 
zwolnienia z więzienia posła Korfante
go. 

Nadmienić należy, że delegacja ta p. 
ministra Michałowskiego nie zastała i 2a 
zwolnienie nastąpiło przed jej interwen
cją w ministerstwie 

Po 2 4 0 latach na emeryturę . 

Angielska barka królewska, która od 210 lat J przez Tamizę, została 
służyła królom do ceremonialnych orzejazdów I przekazana do muzeum 

wycolana ze służby 
w Grecuwlch. (w) 
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MECHANICZNY ZAKŁAD STOLARSKI 
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Łódź, Pi łsudskiego ©4, w p o d w ó r z u 
POSIADA NA s k ł a d z ' e WAZELKI 8*O RODZAJU M E B L E W KOMPLETACH 1 POJEDYŃ 
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F I R M A „ R O I / * D A W N . A . K E S K O W I C Z I S - K A . 
A B R A M O W S K I E G O 7, 

— — — p o l e c a w w i e l k i m w y b o r z e — — — — — — 

R A M Y , O B R A Z Y I L U S T R A 
n a raty I z a g o t ó w k ę . 

Marszałek Piłsudski na śniadaniu 
u prezydenta Porługal j i . 

Lizbona, 21 grudnia (od wł. kor). W będzie całą niedzielę 
dniu wczorajszym w południe w pałncu 
prezydenta Portugalii, gen. Camony od
było się śniadanie 

dla Marszałka Piłsudskiego. 
W godzinach wieczornych marszałek 
Piłsudski wsiadł na okręt „Angol la" , któ 
ry odwiezie go na Maderę. Podróż trwać 

Przyjazd na Ma
derę spodziewany jest 

w poniedziałek 
około godziny 10 rano. Całą podróż z 
Warszawy do Lizbony Marszałek Piłsud
ski odbyt w polskim wagonie salonowym. 

Jaskinia gry w cukierni „Milana". 
Przemysłowcy, kupcy i urządwcy bankowi 

zielonych stolikach. 
Mimo to obserwacje policyjne t rwa ły 

prrv 
Łódź, 21 grudnia. Od dłuższego już I 

czasu 7 komisarjat policji państwowej w w dalszym ciągu, 
ł.odzj otaczał baczną obserwacją cukier
nię „Mi lano" mieszczącą się na pierw 

w poszczególnych krajach 

J V o w e J k r e e S y t y r z ą d o w e 

doczepianym do pociągów pośpiesznych s z e m piętrze domu przy ulicy Traugutta 
nr. 2 Cukiernia ta, stanowiąca wła
sność niejakiego Szulimą Horowicza, była 

N A Z A P O N I C G ! DLA B E Z R O B O T N Y C H . 
Warszawa, 21 grudnia (od wł. kor.). 

Celem ulżenia doli bezrobotnym robotni
kom cegielnianym, b: 
ki i transportu rzeczn 
sie od 15 grudnia do 1 marca pozbawieni 
są prawa 

do zasiłków ustawowych, 
Ministerstwo Pracy wyjednało od skarbu 

rul.ar.skim, marynar-1 państwa niezbędne kredyty na zapomogi, 
lego, którzy w okre- J Zapomogi te wynosić będą od 45 do CO 

zł., zależnie od stanu rodzinnego. 

Którzy mężowie emigrantek-żydówek 

mogą reflektować na wyjazd do Ameryki? 
I WARSZAWA, 21 grudnia (od wł. kor.) IJRZĄD Emigracyjny W porozumieniu Z 

'Ministerstwem Pracy i Ministerstwem 'SPRAW Wewnętrznych zarządził, IŻ 
mężowie emigrantek ŻYDÓWEK, 

obywatelek Stanów Zjednoczonych, bę
dą otrzymywali zaświadczenia do pasz
portów dopiero po zalegalizowaniu ślubu 

Ubiegłej nocy k i lka miejsc przy sto
likach zajęli wywiadowcy policji, udając 
z powodzeniem gości Około godziny 11 
w nocy do cukierni „M i lano" 

wkroczyła znienacka po''icja. 
"a zrozumiała par i^a. 

ęlnicni gracze Usiłowali rzucić 
się do ucieczki no przez drzwi l u b okna. WSZĘDZIE jedrak 

CZUWAŁA POMCFA. 
Na stolikach leżały stosy pieniędzy 

w złotych i dolarach na łączną sumę k i l 
kunastu tysięcy złotych. 

W salce, jak się o! a ało, znajdowało 
się k i lku przemysłowców, kupców, urzę
dników bankowych i przedstawicieli zło
tej młodzieży 

Po wylegitymowaniu wszyscy „gra
cze" zostali zwolnieni, lecz za uprawia
nie hazardowej g r y poc^gnięto ich do 
odpowiedzialności L ą d o w e j . 

Znalezione t a l j e k a r t oraz p i e n i ą d z e 
zostały skonfiskowane 

Jak s»ę dowiadujemy WŁADZA ś l e d c z e 
kierni d z w o n k i e m alarmowym, u lo tn i l i ' /wróc i ły się do Starostwa GFPDZKŁEGO z 

t y l k o ci mężowie będą mogli • I prośbą o spowodowme ratychmic-.lo-

jwego zamknięcia cukierni „Mi lano" . 

labinicznego u odnośnych władz publicz
nych 

Legalizacyj tych dokonywuje na tere
nie Kongresówki magistraty. Niestety, 

na wyjazd do Ameryki , których żony 
wyjechały za Ocean p-zed 11 lipca 1930 
roku. 

S T O J Ę P R Z Y T O B I E Y . . . 

Ust generała Dab-Biernackrego. 
Warszawa, 21 grudnia (od wł. kor.). 

Generał Dąb-Biernocki opublikował list 
otwarty do pułkownika Kostek-Biernac-
kiego. W liście utrzymanym w bardzo 

serdecznej iormie 
generał podkreśla swoje uznanie dla prze 

szłości i zasług pułkownika Biernackiego 
i zapewnia go o swoiej przyjaźni. List 
kończy się słowami: „Stoję przy tobie 
z braterską ufnością i nie solidaryzuję 
się z tymi, którzy cię potępiają". 

, :-©-: . 

Sprawa Brześcia na burku 

w 
w 

SZEFA WOJSKOWEJ SŁUŻBY SPRAWIEDLIWOŚCI. 
Warszawa, 21 grudnia (od wł. kor.). | l iński. Chodzi tu o rolę oficerów, pełnią-

J - i a wczorajszego rozeszły się cych służbę w twierdzy, podczas pobytu 
ogłoski, iż sprawa oskarżeń byłych posłów w więzieniu wojskowem. 

Są ło: komendant twierdzy pułkownik 
Kostek Biernacki, ppłk. Ryszanek z 
wyższej szkoły wojennej, mjr. Edward 
Gorczyński z wojskowej służby łączno
ści, kpt. Majta oraz kpt. Kędzierski. 

Wszyscy "wymienieni oficerowie /nai-
dują się obecnie na urlopach wypoczyn
kowych. 

licznie odwiedzana przez elitę towarzy- ,\V karciarni powstał 
ską Łodzi. Przed cieszącą się ,zbvt- Roznamięlnicni grat 
n iem" powodzeniem cukierenką oczeki
wały nieraz do rana sznury taksówek i 

eleganckich I im"zyn prywatnych. 
Wszystko to nasuwało podejrzenie władz 
policyjnych, węszącej za zamaskowaną 
ja:kin:ą gry 

Przypuszczenia policji potwierdziły 
niebawem listy anonimowe, przesiane 
do 7 ko«r.isarjatu policji, w których atito-
r~v pt ze wronie oprani z kretesem, do
nosili, że w specjalnym pokoju cukicren-
k i uprawia się 

grę hazardową 
w „oczko" i t. zw. „dziewiątkę". 

Pewnego wieczora policja dokonała 
niespodziewanej rewizji lokalu, lecz kar
ciarze ostrzeżeni przez właściciela cu-

alar 
się cichaczem przez tylne drzwi. 

Wstrzymanie ruchu to
warowego na kolelacłi 

w okresie świąt. A 
Warszawa, 21 grudnia (od w l . k m ;k 

Ministerstwo Komunikacji zarząd* 
wstrzymanie ruchu towarowego na 
ŚWIĄTECZNY, poczynając od godziny 
wieczorem w wigilję do godziny 6 ran»h c z ą c towary i wogóh 
drugier o dnia świąt. Wyjątkowo łvll» szkody, które się c 

" 1 ) następujących poka 
Cztery stacje kole 

*»ły zalane, 600 auto 
•c inną drogę, 20 tys 
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Katastrof 
Ruch, 

WODĄ NA młyn luc 
Merdzących, ŻE wyp 
'AMI, jest katastrofa. 
•Mn środek Londynu 
I Katastrofa zdarzył 

[Kem miejscu Londyn 
Street, gdzie nagle, o 
'ano, pękła główna ru 
{Przechodnie i pasaż 
[Poczuli niespodziewan W NIMI chwieje I w PYLI buchające w gór< OLBRZYMIE FONT 

RA w szalonym pęd ARIA się do kolejk i 
ŁA sklepy I suteren 

przewożone będą 
transporty wojskowe 

oraz z inwentarzem 

Specjalny kura 
dla I 7 3 L E W 6 D Z K . c h ta* 
wektorów starostw. 

chwilowo obezv 
600 abonentów tele! 

J&pelnie połączenie ze 
Warszawa, 21 grudnia (od wł. k o r . * f e l e k t r y c z n e i 

K o m w a r z e z czarn&m sercem. 
OSZUŚCI ZBIERAŁA NOWOROCZNE DATKI. 

Sejmie pog iosK i , iz sprawa 
interpelacji poselskiej, d o t y c z ą c e j 

Brześcia zajął się szei wojskowej służby 
sprawiedliwości, — GENERAŁ Daniel. 

Gen. Daniel ma w dniach najbliż
szych zarządzić dochodzenie, które po
prowadzi jeden z prokuratorów w o j s k o -
wych, najprawdopodobniej ppłk. dr. Zie-

Posiedzenie włodarzy m. Konstantynowa. 
Zasiłki dla bezrobotnych. 

Konstantynów, 21 grudnia. Na wczo-
rajszem posiedzeniu rady miejskiej na. 
Konstantynowa om«w*eno sprawę zasił
ków doraźnych dla bezrobotnych robot
ników sezonowych. Rada miejska posta

nowiła zwrócić się do centralnego Fun
duszu Bezrobocia w Warszawie oraz do 
Ministerstwa Pracy i Opieki Społecznej. 

Poza tem na nosiedzeniu rada miejska 
uchwaliła dać 550 mtr. kw. gruntów miej-

Łódż, dnia 21 grudnia. Zdawna przy
jętym zwyczajem, w okresie Bożego Na
rodzenia i Nowego Roku obchodzi 

czeladź kominiarska 
domv, składając życzenia. 

Otóż w roku bieżącym pojawil i się o-
szu.ści, którzy podając się za kominarzy 
zbierają należne kominiarskiej czeladzi 
datki noworoczne. 

Mieszkańcy, nie orientując się, z kim 
mają do czynieria datki te ofiarowują i 
oczywiście padają ofiarą oszusta, który 
dość wcześnie ruszył na łowy. 

Należy więc ostrzec wszystkich czy
telników przed oszustami i podać DO wia
domości publicznej, żt autentyczni ko
miniarze jednocześnie z życzen ;ami ofia
rowują kalendarze, 

opatrzone pieczątką 
czeladzi kominiarskiej. 

Za osobnikami „uzbrojonymi" w na
rzędzia kominiarska i umorusanymi sa
dzam,, którzy dopuścili się oszustwa -

poszukiwania. 

Ministerstwo Spraw Wewnęt i znych 
ganizuje specjalny ośmiodniowy kurs M 

wojewódzkich inspektorów starostw. 
Kurs ten odbędzie się w starostwach w5 
jewódziwa lubelskiego w okresie od J 
c'o 17 stycznia r. p. Weźmie w nim * 
dział 28 inspektorów. 

syn szczcśH?jcj0 
o?ca. 

Toruń, 21 grudnia (od wł . kor.). Pr* 
zydent Kzplitej został ojcem chrzęstu' 
siódmego syna Leona i l eokadji Ste*1 
plów w Sierakowie Chrzestniak olr 
mał od Prezydenta Mościckiego książ* 
kę oszczędnościową z pięćdzier.ięciozłof 
wym wkładem o:az fotografię z wlcsn*j 
ręcznym podpisem. 

ca 
[liczny w środku Lom 
•fio zatamowania i t 
późniło się do pracy. 

Naturalnie katastre 

P O G O I 

państwowej komisji 
wyborczej. 

Warszawa, 21 grudn>a (od wł . kor) 
W poniedziałek rano odbędzie się P"5'*! 
dzenie państwowej komisji wyborew 
pod przewodnictwem sędziego Giżycki?' 
go. Na porządku obrad znajduie * 
sprawa 

zmian i przesunięć 
w mandatach poselskich. 

Niesnaski rodź 
LODŹ, 21 grudnia, 

"YRN, w godzinach popołudniowych u 
parku m.ejskim w Kaliszu zauważono wi 

| szącego na sośnie młodego jeszcze męż-skich na rozszerzenie cmentarza ewan-. czyznę 
gelickiego. Rada miejska postanowiła 
również wystąpić do zarządu kolebek do
jazdowych w kwestji skasowania rozjaz
du tramwajowego, znajdującego się w 
centrum miasta. Rozjadz ten znajdu;e 
się niemal na chodniku i niezabezpieczo
ny należycie powoduje częste wyoadki 

Posiedzenie rady miejskiej ukończy
ło się o godz. 12 wiecz. 

nne pchnęły młodzieńca w objęcia ŚT ILERD 

W dniu wczora j - !w Kaliszu przy ulicy Nowo-Kolejowei 5*1 
Jak urtaRo przeprowadzone dochfll 

dzenie policyjne, Włodarski popełnił 
mobńjstwo, wieszając się na pasku « 
spodni, 

wskutek NIESNASEK RODZINNYCH. 
Zwłoki samobójcy przewieziono m 

Spalony 

D o z o r c a p a r k u p r z y w o ł a n v 7 

chodniów, przeciął r>ęllę wisielczą i do 
•desperata zawezwał lckprza W 

WHRLTFE ź l i S Ol i U Ż , W * F ^ bezpieczone'zostały 
l
 VRU'V^ . ż V } , „ , 0 J f a 7 a ł się nim 21- et- wadź 
ni Aleksander Włodarski , zamieszkały' 

Gęś nadzi 
o 

F. T. Mar inet t i , t w ó 
'*dawna członek A 
t\i>oin oa od czasu c 
6 przestał jeszcze pr* 

fałów, z powodu k 
fzed wojną kwiatową 
p f a n i 

K A L O T E C H N I K A 
gabinet racjonalnej kosmetyki 
S. W l t t c z a k ó w n y 

DYPL, KOIMRLYCZKI 
W ŁODX;, UL. PIOTRKOWSKA 91 

ITWŁ R,iicvn«. I PIĘTRO. 
UIUW» WIITLKI* WADY I DETEKTY URODY. 
• mufiowic . KNRZALLFI, BRODAWKI, MAMIO
NA, KAAIAKI LLADY PO OI.-I. WIIFRY. AA-
MYKANE PORÓW APCCIALNYM APARALEM. PLA
MY, IMARŁICIKI, PIE|{L CIARWONOAC no,A I RĄK 
ROWNLAI WYKONUJĄ WIIELKŁAIT* RODNIA MI
NIA KOIMETYCIN* ZAPOBT«I(AAI« WYPADA
NIU WŁOSÓW, APILACJA WLOTÓW TLEKLROLIŁĄ.. 
PLATYNOWANI* ŴOSDW. NAIWIAŁLANL* LÂ IPĄ 
KWARCOWĄ, VLLA-LUX I MLNLNA PORADY BAC-
PTATNA. PRIYIMUTE; OD 1U — 1 I OD 2 — 7. 
UPTĄKAIANL* TWARZY, NYI I RĄK NA BALA 
I WIACTORY. 

NMAQNLLLAJRA)". 

<tV . i -/ I 4 I > 

RADJO -ELEKTRO-
TćCHMICZNS 

J. M. Cybart i S-ka 
oL l i l M W A I3R. 

Przeróbki t iar yeti radto-iparatów na 
oowitczesne iypy. 

( tdowanlr tkiimiilaloro*. tylko zl, I. 
sprzedaż detektorów. 

P̂AEZFFTWATYWYF 

Dr. N. HALTERCHT 
Choroby skórne i woneryczne. 

Piot rkowska 10. 
Przylmule od 8 - 9 rano, 12 — 3 po pol. 

18 — 9 wiecz. 
W niedziele t święta od 9 do t po pol. 

Dr. Jan Dobrowolski 
Choroby skórne i weneryczne. 
Godz. przyjęć 8—9, 1—2 i 7—8 
K a r o l a 56 . Telefon 118-04. 

DR. med. 

Z. RAKOWSKI 
KONSTANTYNOWSKA 9. Tel. 127-81, 

SPECIJLLSRA CHORÓB USZU. NOSA. GARDŁA I PTUC 
PRZYJMUJE OD 12 — 2 I 5 - 7. 

OD 10 Y- I I I OD 2 — 3 w LECZNICY. 

D R . J . N A D J E Ł 
AKUSZEttJA C H O R O B Y K O B I E C E 

D R . M E D . R Ó Ż A N E R L 
SPACJALLTTA CHORÓB TKÓRNYCH. WANARYCINYCB HJ 

I MOCTOPŁCOWYCH 
El EKTKOTERAPJA. 

ul. NARUTOWICZA t. TEL 128 . 98 (DZIELNA) 
PRTYTMAIC OD G. 8—10 RANO I OD 5—8 PO POL. 

ODDZIELNA POCZEKALNIA DLA PART. 

godz. przyjęć od 3—5 
POMNRIKA NR 7 tel. 

po poł. 
127 K4. 

D O K I O K 

H. WOŁKOWYSKI 
przeprowadził sie. na UL. 

Cegielni mą 35, tel. 216-90 
SPECJALISTA CHORÓB SKORN*CB I «>ENC-
YCZNYCN. TLCKIIOIERAPIA LECZEIIE 

LAMPA KWARCOWA. 
PRZYIMULE od uodz 8 - 2 l OD 5 — 9. 
W niedziele I świata od 9 do I w pol. 

J'̂ f> m|drVelna po. rekalnla. 

F I L M I 
Każdy k to się interesuje f i lmem 
bez względu na wie'{ i zawód 
niech po^a swój adres i znaczek 
na odoowi^ lź. 
„ fimpeClm", K r a k ó w 
Poszukujemy zdo!nych-oJ->owie-
dziainych osób celem uruchomie

nia oddzjatów w c i ł e i Polsca. 

DR. med. 

ul. Andrzela 5. Tel . 159-40. 
Jhomby skórne weneryczne i nioczo-

płcinwe. ; '.. 
Naświetlanie lampa kwarcową. PR7VIMUIE od 8 - 11 I od 5 - 9 po ił. 

W niedziele l lwięta od 9 — l przed poł. 
DIS part "M/RLII.. poczekalnia 

f:0WARb'Rf:!CHER 
SPECJALISTA CHORÓB SKÓRNYCH Ł WENERYCZNYCH. 

Leczenie diatermją. Elektroteraoią-
ul . P o ł u d n i o w a Nr. 2S, 

<«L. tOl-9i. 
PRZYJMUJĄ O<" 8 -11 RANO OD 5- ł / WI«C» 

W NIADRIALT OD 4 - I P. P 
L>LA > K i . »-•>-.»« • c -ny ' e o n i e . 

Dr. med. 

H . L U B I C Z 
SPECJALISTA CHORÓB SKÓRNYCH, WENERYCZNYCH 

I MOCZOPLCLOW YCH, 
L I . Cealelniana Nr. 13. Tel. 141-32. 

'rzyjmuje 8 — 10, 1 2 - 2 1 5 — 8 w niedzielt 
I swiela 9 — 1 . 

Dla part oddzielna poczekalnia. 

Wszelkie kostnicy przy szpUalu mTejskimigdzie i l j * n f a " ' terr ib le" Euror 
™. , „ „ r n 'P w | em ostain ;o w Me 

i sądowo I r? " " ^ y n i d o m a w s 
do czas 

enia oględzin komisji 
karskiej. 

Bezrobotni w oabfnerie burmistrza. 
szyna, w godzinach nu wczoraj-1konferencji z burmistrzem miasta wy*« 
magistrat m. T o m a s w w a " ^ ^ 1 ^ C h | t f » / - W e . Maz. 

o'j!eg! t łum bezrobotnych 
robotników sezonowych w liczbie p-?e-
szło 4^0 osób. Bezrobotni domagali się 
wypłaty zapomóg doraźnych w okresie 
przedświątecznym. 

Wybrana z pośród t łumu delegacja u-
dała się do lokalu magistratu, gd 

doraźnych. Po wysłuchaniu prośbf 
burmistrz przyrzekł delegacji in te rwf 0 ' 
cję u odnośnych czynników. , ifac n a z w £ 

Po zakomunikowaniu przez delegacji Ustcsr<> obż 
wyniku konferencji z buimistrzcm, bc^Ł. 
robotni, '.-biegający magistrat, rozeszli »»f 
w spokoju. Do żadnych incydentów o'" 
doszło. 

AUTOBUSOWA 
R K O W 
do P io t rkowa.o każdei pełnej 
u l . W ó ł c a a ń s k t e i 232 , przy 
u 0odz. 1.30 cena 3.50 gr 

kuchni fudirys 
* ona być jegjo zdani 
pjniczną ak tywną ty 

" aniżeli kuchnia spi 
Apostoł futuryzmu 

sją tak gwał townie. ; 
ks swego wyk ładu 
eh wypadkach dvplo 
n : ebvwałv sposób n 

V narodowe — Spagh 
Jure nazwał ..symbol; 

arstwa**. H 

\RTl'R MILLS. Przedrul 

Przekład autoryz 

;•' Czyżuy łodzian.n? 
U.eoe raiiflfarza żywym towarem 

na 

Na Gwiazdką ! 
W i e l k i wybór odb iorn ików 
prąd, aparatów detektorowych, 
oraz wznacniaczy poleca na wa

runkach dogodnych 

RADJO-ALFA 
Lodź, ul. Nawrot Nr. 1, 

TEL- 133-60. 

. śledcze aresztów*' 
ły podejrzanego osobnika, który z młc<« 
kobietą oczekiwał na pociąg. Przy •r* ' 
sztowanym znaleziono 3 fałszywe doWr 
dy osobiste na nazwisko Andrzeja WitrWT 
wskiego (Wilno), Michała Koby lańsk ie j 
(Warszawa), 

Jana Dobrowolskiego (Łódź) 

oraz 2 paszporty zagraniczne na 
sko Michaliny Andrzejewskiej, lat 
Marj i Janowskiej 1. 19. 

Przy dalszej rewizj i u aresztowanej 
znaleziono ukrytą w kamizelce więks** 
sumę gotówki w dolarach i 

rewolwer. 

Zachodzi silne podejrzenie, i i zatrzT 
many jest międzynarodowym handUize 1" 
żywym towarem. 

nazW; 
20 1 

i 

- Tak. to ciekawa 
W cesarz płynną franci 
f l lczył się w Sorbonie. 

wiadomo bv l najpo 
tem Annamitów W tn 
riów nagrojnadził on i 
Pród których znajdo 
Pnaragdv. podarowant 
p Chin jego ulubione i 
5 się bl iskim śmierci, 
ł a ć naszym zwyczaj 
Pkazał postawić w śi\ 

ze złota, ozdobiona 
Pbi Annamici bv l i w 
^inie z Wie lk im Mogr 
L^lka bi twa, zakończoi 

ręce nieprzyjaciela 
• a miedzy innemi 
Pótniei podbiliśmy 1 

l w*' i ła i przepędzili j« 
ijlaraedy przepadły. ] 

['howiązal uroczyście 
¥> aby postarali sie 1 
v stulecia szmuragd\ 

n do rąk i nie wracał 1 

f i k iom mói pradziadek 
f fiiibył ie możny człov 

/.anroponował kup 
" i odmową. Upłynęło 
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Katastrofa w śródmieściu Londynu. 
Ruch, telefony i światła zamarły. 

Wodą na młyn ludzi przesądnych, — 
twierdzących, że wypadki idą zawsze se-
fami, jest katastrofa, która nawiedziła 
*ui środek Londynu w dniach ostatnich. 

Katastrofa zdarzyła się na najruchliw 
Jfcem miejscu Londynu, przy Oxford-

"reet, gdzie nagle, o godzinie pół do 9 
Ino, pękła główna rura wodociągowa. 
! Przechodnie i pasażerowie autobusowi 
Poczuli niespodziewanie, że ziemia *dę 
hi nimi chwieje i w jednej chwi l i zoba-
pyli buchające w górę z bruku 

olbrzymie fontanny wody, 

ie rutku to
na kolejacli 
*e swiął, 
uc'nia (od wł. • i 0"'a'| l 

mikacji /arząd2i"K6ra w szalonym pędzie zalała ulicę, 
owarowego na okf l jdarła się do kolejki podziemnej, zale-
jąc od godziny >jMa sklepy i suteienowe magazyny, ni 

do godzinv 6 raiwfccząC towary i wogóle wyrządziła ogrom 
Wyjątkowo ^'ltK szkody, które się określają częściowo 

' następujących pokaźnych cyfrach: 
Cztery stacje kolejki podziemnej zo-

|Wy zalane, 600 autobusów musiało ob 
Pc inną drogę, 20 tysięcy telefonów by-

chwilowo obezwładnionych, 
600 abonentów telefonicznych straciło 

J-pelnie połączenie ze światem. Ponadto 
Kriatło elektryczne i wodociągi przesta 

funkcjonować w całej okolicy, a r u d 

o w ok 

krótko. Towarzystwo wodociągowe w je 
dnej chwil i zamknęło odpowiedni prze
wód, a w mgnieniu oka na ulicach zjawil i 
się robotnicy z elektrycznemi świdrami, 
ażeby się dobrać do uszkodzonego prze-

Małżeństwo Grety Garbo. 
Wersie o ksiąc u Siegyardzie. 

Najbardziej sensacyjną pogłoską, k tó
ra krąży od dłuższego czasu w kołach 
f i lmowych Hol lywoodu jest 

małżeństwo Grety Garbo. 
I to niebyłe z nim. Prorokują, że tajem-

j - , — * I — Ł inni. , i u i u i - . u j u , ^ - ^ i c i j u n r 

wodu, zas cztery pompy parowe rozpoczę jnicza Szwedka wyjdz ie wkrótce zamąz 
ły natychmiast pracę nad odwodnieniem z a księcia Siegvarda. syna szwedzkiego kolejki podziemnej. i następcy tronu. 

Uroda i przysłów.o. 

Ks. Siegyard interesuje się kinem i to 
nie tv lko teoretycznie, ale i praktycznie, ! 
ponieważ jest dekoratorem najwspanial
szego kina w Sztokholmie „Pał lad jum". i 

Gdyby to małżeństwo doszło do sku-
:ku Greta Garbo pobi łaby na g łowę cks-
markizę GLORIE Svanson i księżnę Połę 
Negri. 

We wrzącym kotle iberyjskim. 

y wojskowe 

r»y kurs 

starostw; 
uc3nia (od wł . kOffl 

U e w n ę t . znvch " r'Li;' 
mi ogniowy kurs d * " " * w s r o d k u Londynu doznał zupeł 
ekłorów s-arcslw. » t « " - o w a n i a . tysiące robotników 

w starostwach ° • . ^ a 7 * t 
Naturalnie katastrofa t rwa ła bardzo 

Eskapada do „ c i e p ł e j " 
U ł u d a p o ł u d n i a , a r z e c z y w i s t o ś ć . 

resie o 

Madryt , w grudniu. 
Jesteśmy pewni współczucia Czytelni 

ków. Któż nie zasmuciłby się bowiem, d i ' 
i»wiadczywszy na własnej, a wełną niedo 
statecznie pokrytej skórze, że „południe' 
potrafi być czasem wszystkiem innem, — 
ty lko nie południem, czyli 

synonimem słońca i ciepła. 
Podobne doświadczenia zrobiliśmy 

już przed k i lku laty. Wybral iśmy się na 
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Po gorących dniach w Madrycie. 

Spalony tramwaj podczas zamieszek ulicznych w Madrycie. (Ip) 

Gęś nadziewana.. promieniami księżyca. 
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fc przestał jeszcze prawić ludzkości ka 
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kuchni futurystycznej, 

•a ona bvć jego zdaniem „bardziej d v 
F l i c t r 7 A J m ' ' czną aktywną życiową i heroicz-
111311 ŁQm aniżeli kuchnia spółczesna. 

Apostoł futuryzmu przejął się swoją 
zem miasta wv*tl' l f j a t a k gwał townie, że zapomniał pod 
sprawie zapon.ó* ^ *»™ wyk ładu O koniecznej w 
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•stego obżarstwa" Dotknięte w swej 

dumie narodowej Włoszk i zareagowały 
na tak zuchwałe pomstowanie w sposób 
naprawdę groźny. Na sali odezwały S'ę 

głośne pomruki niezadowolenia 
i ro skłon ; fo prelegenta do przejścia na 
mniej d raż l ! wy temat. 

Marimetti wy recy towa ł ca ły szereg 
potraw futurystycznych, polecając z 
szczególnym zapałem „mrożone ś l ; w k i " 
, gęś nadziewaną promieniami księżyca" 
r raz zupę z „p ła tków róż i promieni słoń 
ca". Ku szczeremu zmartwieniu słucha
czek ! nielicznych na sali kucharzy pre
legent zaponi.;-ał 

o opublikowaniu recepty 
na przyrządzanie tych smakołyków. Po-
c : cszył Jednak wszystk ich tem. że w naj 
bl iższym czasie zestawi bardzo obszer
ny jadłosp's futurystycznych pot raw i 
ogłosi go w pismach. 

Sycylję po słońce i ciepło, a zastaliśmy 
deszcz i chłód. Lecz doświadczenia sycy
l i jskie, jak to zwykle bywa z doświadczę 
niami życiowemi, nie wiele nas nauczyły. 
Z początku, jak to z początku, wszystko 
szło jak najlepiej. 

Gdy w południowej Francji ujrzeliśmy 
z okiem wagonu oryginalnych Baskijczy 
ków, spacerujących na ulicach w orygi
nalnych baskijkach, całkiem z warszaw
ska „do f igury", nie mogliśmy się oprzeć 
pokusie, by już tutaj 

skostniałe nasze północne ciała 
rozprężyć w potokach złotych promieni 
słonecznych. Ryzykowny ten krok udał 
się w rzeczy samej pierwszorzędnie: o-
garnęło nas rzeczywiście ciepło. Mieliś
my wrażenie, że stąpamy po ziemi równo 
miernie, a doskonale ogrzanej kaloryfe
rami. 

Rozkosze południowego ciepła, jakie 
dała nam południowa Francja, zniknęły 
jednakowoż z momentem, gdy znaleźliś
my si ępo drugiej stronie Pirenejów, 

w Hiszpanii. 
I o dziwo — im więcej posuwaliśmy r ę 
ku południowi, tem więcej północno sta
wało się wszystko wokoło. 

Od dzikich nagich szczytów górskich 
dął sobie nieustannie przenikl iwie zimny 
wiaterek. Takim to zgoła północnym na
strojem powitało nas Burgos, urocze po
za tem miasteczko Starej Kastyl j i . Rtęć 
w termometrze błąkała się fdzieć blisko 
zera. Dzwoniąc zębami, owinięci szczel
nie w najnieodpowiedniejsze płaszcze wio 
senne, oglądaliśmy wspaniałą katedrę go 
tycką. 

Uwierzyl iśmy w przysłowie tutejsze, 
te rok składa się z dziewięciu miesięcy 
zimy a trzech piekła. Całkiem niesamowi 
cie zrobiło nam się jednakowoż na duszy 
1 ciele, posłyszawszy, że to samo przv«ło 
wie stosują Hiszpanie także wobec... Ma
drytu. 

I rzeczywiście Madryt, położony lesz
cze znacznie dalej na południe, nie po
skąpił nam również swoistych niespodzia 

nek kl imatycznych. Już pierwsze k rok i 
po opuszczeniu dworca przekonaliśmy się 
że damy spacerują spowite w grube płasz 
cze zimowe, a najczęściej nawet w futra. 
A mężczyźni, przedewszyslkiem starsi, o-
tulają się w malownicze, ogromnie szero
kie peleryny hiszpańskie, podbite czerwo 
nym lub granatowym aksamitem, k i lka
krotnie owinęte dookoła szyi szczelnie za 
słaniające usta i nawet nos. Otóż kl imat 
Madrytu odznacza się niezwykle ostremi Pocoś ostrzygła swe włosy, 
kontrastami. Zimą bywa po 11 stopni ni- jeó* cl do stówy twej wpadło 
żej zera, a latem upał dosięga 

43 stopni, 
uniemożliwiając zupełnie pobyt przecięt
nemu Europejczykowi. 

Słowem, kl imat to wielce niebezpie
czny i do wszelakich zapaleń płuc dosko
nale predysponujący. Mis. 

miałaś urodę, a teraz 
wyglądasz jak czuplradto-

Nic dla urody, mól mężu, 
Włosów obcięłam swych smugi, 
a dla przysłowia — włos krótki, 
to dowód, że rozum Jest długi. Kom. 

2*OFICLAURMI bez munduru. 
Mecz nagich ludzi. 

Jakież by ło oburzenie mieszkańców 
prowincjonalnego miasteczka francu
skiego, gdy przechodząc koło parku, ota 
czającego pałac jednego z miejscowych 
bogaczy, ujrzeli za sztachetami 

grupkę nagich ludzL 
spokojnie grających w pi łkę! 

W r krótce potem w parku zjawi ła się 
policja, spisano protokół i oto zwolenni
cy nagości stanęli przed sądem miejsco
w y m . 

Prokurator , k tó r y nłc nie słyszał o 
kołonjach nagusów, rozsianych już obec 
nie po całym świecie, wygłos i ł płomień 
ną mowę przec iwko tej bezwstydnej I 
bezbożnej ,.sekcie" która, coprawda n'e 
odprawiała czarnych mszy. ale obyczaja 
mi zbliżała się do satanistów. 

W y r o k i sądu by ł y różne: od 200 
franków (około 60 złotych) kary do 2 
tygodni więzienia. 

Kierowano się przytem dziwacznemi 
względami. Naifagodnieiszy wymia r ka

r y o t rzymały dw ie młode i piękne pa
nienki, które za cały strój miały 

w parku chusteczki. 
zarzucone na ramiona. 

Najsurowszą karę ot rzymał 60-letn! 
żandarm. Widocznie sąd uważał, że być 
żandarmem bez munduru, to większe 
wykroczenie, niż być z w y k ł y m cywi lem 
bez ubrania. 

:-o-: 

Kto niewiastę cnotliwa oskarża o wiarołomstwo 
DOSTANIE ®Q K I J Ó W . . . 

P r z y czytaniu Koranu ma się wra
żenie, że głównem dążeniem islamu by
ło ustalenie praw kobiet I ograniczenie 

samowoli mężczyzny. 
Przed islamem kob eta była w społeczeń 
stwie arabskiem rodzajem sprzętu, islam 
broni kobietę pod każdym względem: 
moralnym, społecznym I mater ialnym. 

Koran nakazuje: „K to niewiastę cno
t l iwą oskarża o w'arołomst\vo, a nie po
stawi 4 świadków. 

dostanie SO k i l ów ; 
uznani za podłych nie mogą być świad
kami" . ..Mężowie, k tórzy na swoje św ! a 

d<_v.two oskarżają żonę o wiaro łomstwo, 
muszą 4 razy przysięgać na imię Boga. 
iż mówią prawdę: piąta przysięga bę
dzie przekleństwem siebie w razie krzy
woprzysięstwa". „C i , k tórzy fa łszywie 
oskarżają niewiasty wierne, pokorne i 
mądre, będą przeklęc1' na tym i na tam
tym świecie i męczarniom srogim pod
legną". 

Gdy mowa tu o pokorze kobiet, ma 
się na myśl i pokorę wobec Boga. bo po
kora stanowi wedłu? Koranu, także jed-
,ią z g łównych cnót. obowiązujących i 
mężczyznę. 

'i 
FoxŁerrier angielskiego 

stąpcy tronu. 
Wiele mniej łub więcej dziwacznych 

anegdotek opowiadają w Anglj i o „Ko
rze", ulubionej fo.\terierce księcia Walj'.. 
Najnowszą, jak delektują się obecnie w 
Londynie, posiada pewną 

stronę patetyczna: 
„ K o r a " od najmłodszych swych lat szcze 
niaezka cieszyła się wy ją t kowym przy
wilejem sypiania na łóżku księcia. Oc 
pewnego jednak czasu suczka, bądź tr. 
ze względu na podeszły wiek, bądź te* 
ponieważ cierpi na reumatyzm, nie u-
miała zeskakiwać swobodnie, i lekko z 
łóżka swego królewskiego protektora 
jak to czyni ła za pięknych dni minione! 
już młodości. M i łośc iwy jej pan i właści
ciel zauważył w tych dniach Jej kłopoi 
i przyszedł jej z doraźną pomocą. Kazał 
zbudować małe schodki, pochyle i w y -
godne, łącząc niemi podłoże 

sypialni z łóżkiem. 
W ten sposób każdego wieczora „Kora" , 
bez t rwogi i zmęczenia może wejść spo
kojnie na łóżko i spocząć jak dawniej, r.t 
kołdrze książęcej. 

*RTl'R MILLS. Przedruk wzbroniony. 1 
Przekład autoryzowany. 

J — lak . to ciekawa liistorja — ciąg 
W cesarz płynna francuszczyzną, której 
lUczyl się w Sorbonie. — T h y « . jak pa-
I wiadomo bv l najpotężniejszym wo
lem Annamitów W trakcie swoich pod 
Wów nagromadził on ogromne skarby, 
f r ó d k tórych znajdowały się piękne 
jjn.aragdv. podarowane mu przez cesa 
F Chin jego ulubione szmaragdy. Czu 
1 się bl iskim śmierci, zaczął sobie bu 
p a ć naszym zwyczajem grobowiec i 
Fkazał postawić w świątyni swój po
pi ze złota, ozdobiony temi szmarag-
Phi Annamici bv l i w o w y m czasie w 
Pjtiie z Wie lk im Mogołem. Odbyła się 
* lka bi twa, zakończona lasza k^ską 

ryce nieprzyjaciela wpadły wielkie 
kv a między innemi te szmaragdy. 

Pótnie i podbiliśmy hordy Wielkiego 
F*rfa i przepędzili je i o lndvj ale 
^harairdy przepadły. Zgnębiony Thvn 
.'"owiązał uroczyście swoich następ-
y aby postarali się je odzyskać Mi 
^ stulecia szmaragdy przechodziły z 
» do rak i nie wracały Dopiero przy 
'•kiom mói pradziadek dowiedział sie 
njibyl le możny człowiek pański zio-
k Zaproponował kupno lecz spotkał 
z odmową. Upłynęło jeszcze pół stu

lecia gdv obecny administrator generał- zdążyć uciec w pore do Indochin, gd 
\ \ y . ' . . . k , ^ ? ^ T z " ' ' ' f ™ i a k o o f i c e r a . P j e " - j a k W k f c by ł bezpieczny. 

Teraz ty lko pozostawało prosić ce
sarza o przepustkę do świątyn i . Ale nie. 
Wszak za kulisami całej sprawy czyhał 

choty kolonialnej i któremu opowiedzia
łem ki lkakrotnie dzieje owych klejno
tów, zwierzy ł mi się. że może uda mu 
się je odzyskać — dla mnie. Obiecałem 
mu zapłacić pełną wartość i... k i lka ty 
godni temu powróci ł ze szmaragdami.— 
Trzeba panu wiedzieć, że chciałem oz
dobić temi kamieniami posąg mego wie l 
kiego przodka, ale — spojrzał żałośnie 
na list z ostrzeżeniem. — Teraz to już 
niemożliwe. 

Denis popijał herbatę, k iwając g łową 
Nadzwyczajna histor ja: zgadzała się sło 
wo w słowo z wiadomemi mu szczegó
łami Pierwszy lord Tamoriey, nabab in
dyjski który niewątpl iwie wy łudz i ł 
szmaragdy od jakiegoś księcia... Opowia 
danie paryskiego jubilera o propozycj i 
kupna cennych kamieni ze strony jedne
go z europejskich monarchów... Natural 
nie ten ostatni szczegół by ł ta łszywy. 

Dzieje s łynnych szmaragdów przed
stawiały się z historycznego punktu w i 
dzenia niezmiernie interesująco. Ostatni 
zaś ich rozdział stanowił p rawdz iwy re
kord w rocznikach kryminalnych. By ło 
iasne. że cesarz nie wiedział o kradzie
ży. De Grignon dał mu do zrozumienia 
że udało mu się przeprowadzić sprytne 
kupno. 

Plan jego b v ł prosty. Szczęście posłu 
żvło mu o tyle. że ladv Tamoriey w y w i o 
zła własnoręcznie cenne klejnoty zagra
nicę. Ale nawet gdvbv sie tak nie stało, 
baron potrafi łby s tworzyć tę samą kom
promitująca dla niej sytuację w Angu i i 

tong. Denis lękał się jego potęgi. Czy ce 
sarz wiedział co o działalności tajemni
czego stowarzyszenia? I jak im sposo 
bem de Grignon wszedł z niem w kon
szachty? 

Denis postanowił zapytać się wprost. 
—Czy wasza cesarska mość mogła 

by mnie poinformować o stowarzysze
niu, które pieczętuje się znakiem pająka? 

Słowa te wstrząsnęły monarcha jak 
uderzenie piorunu. Zmar twia ł . 

Dlaczego pan o to pyta? — wy ją 
kał wkońcu z trudem. 

Chwi la nie nadawała się do mówie
nia prawdy. Denis kłamał jak z nut. 

Administrator generalny wspom
niał coś o tem, mówiąc o historji Anna-
mu. Zaznaczył, że w żvciu tego kraju 
wielką rolę odgrywają tajne stowarzy
szenia i wspomniał między innemi o 
Związku Pająka, o k tó rym wiadomo t y l 
ko tyle, że jest bardzo starożytny. 

Cesarz skinął g łową. 
— Ponieważ opowiedziałem panu o 

cesarzu Thynie. powiem i o tem. Zwią
zek Pająka powstał za jego życia wśród 
budowniczych jego grobowca. Później 
stał sie on cechem budowniczych. W za
jadzie jest to coś w rodzaju europejskie
go związku zawodowego z dodatkiem 
pewnych reguł, wiadomych ty lko człon
kom, ale które nie mają nic wspólnego 

knowaniami przeciwko cudzoziemcom. 
Więc to dlatego cesarz okazał Drze-

:. jstrach. gdy został zapytany o ton*?? — 
Kto się usprawiedl iwia, ten się oskarża. 
Majestat mial najwidoczniej bardzo nie
czyste sumienie. 

— Monsieur de Grignon wie o ton-
gach — ciągnął cesarz. — Często o tem 
rozmawiamy. Gdy mnie pan zapytał o 
Pająka, pomyślałem, że może do uszu 
generał-gubernatora doszły jakie plotki 
o ich działalności politycznej. Proszę te
mu nie wierzyć. Tonel mają charakter 
wyłącznie wewnęt rznokra jowy i nie mie 
szaja się do spraw międzynarodowych 
Często daża do poszczególnych celów 
Tak naprzykład tong Pa<ąka będzie ob 
chodził radośnie uroczystość odzyskania 
szmaragdów, do czego się zobowiązał 
jeszcze za panowania cesara Thyna. 

— Bardzo dziękuję waszej cesarskiej 
mości za interesujące informacje — rzekł 
Denis. — Teraz z pozwoleniem waszei 
cesarskiej mości udam się do światv i i i 
uskutecznić żądane zmiany w posągu 
Ale, ale. na straży grobowca jest kapłan 
k tóry może nie zrozumieć mego powro
tu, po skończeniu roboty. 

— Prawda. — Cesarz zdjął pierścień 
z palca. — Jeżeli któ będzie pana atako
wał , to proszę to pokazać. A mech mi go 
pan nie zapomni zwrócić. 

ROZDZIAŁ XVIII. 
— Nowa niespodzianka! — w y k r z y k 

nęła Julja do wchodzącego rzeźbiarza 
Przeczytaj to. Właśnie mi doręczono. 
Podała mu depeszę. 
Denis przeczyta ł : 

„ P r z y b y w a m do Sajgonu 14-go. 
Czekaj na ranie, Tamor iey " . 

— Nie podoba mi się ten ton. Nie w 
jego stv lu. Zboczył ze swej drogi . Czy 
mu czasami nie donieśli, że w y w i o z ł a m 
szmaragdy na Riv ierę? 

• — Rzeczywiście. Nic przesyła ci ża
dnych czułości. No. ale jesteś uratowa
na. Powitasz małżonka ze szmaragdami 
w kieszeni. Jade po nie. Czy jesteście 
spakowane? 

— Już. Wszystko gotowe. 
— Doskonale. Chcia łbym po powro

cie ze świątyn i wsiąść odrazu do samo
chodu i opuścić Hue z moż l iwym n iśpie-
chem. Gdyby się cesarz dowiedział, i e 
skonfiskowałem szmaragdy, by łaby i 
nami bieda. 

— Czv dał panu to pozwolenie? — 
zapytała Ninon. 

— Tak i oprócz tego pożyczył mi swe 
go pierścienia jako przepustki. — Poka
zał paniom pierścień w trzech barwach 
zielonej żółtej i białej — Ale i w v mu
l i c ie mi pomóc. Jedna pojedzie ze mną 
a druga zostanie na straży domu de Gri
gnona. Jeżeliby sie przypadkiem ncknąi 
zanim zdążymy uciec, trzeba, żeby mt 
kto powiedział, że czekając na auto. po -

szedłem na spacer. Do licł ia. a jeżeli za
uważy brak motorówk i? 

— Już ja się postaram, żeby nie za
uważy ł żadnego braku — of iarowała się 
Julja. — Jeżeli zdradzi ochotę powrotu 
do rzeczywistości, uspokoję go tern. - -
Pokazała lufę browninga. 

Denis roześmiał sie. 

I D . c n.) 
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Etia zntolky. 
Zyce Warszawy w kilku 

w i e r s z a c h . 
Podług danych za listopad, kinemato

grafy stolicy odwodz i ło w tyrn czasie 
iJCn.387 (w październiku 1.149.244) 
osób teatry w listopadzile 71.340 w pa i 
dz ienrku 96.132. koncerty w listopadzie 
S.S17. w pażdj ien i ku 12.553. teatrzyk"' 
w listopadzie 88.035. w październiku 
I09..i44 zawody sportowe w listopadzie 
56.272 w październiku 217.790 cyrk w 
istopadzie 27.799. w październiku 
I 710. Ogólna frekwencja wyniosła w l i 
stopadzie 1 504.127, w pażdz iern : Kt, 
I639 94S. Zwraca uwagę spadek frek
wencji w teatrach, teat rzvka. l i i na kon 
certach. W p ł y w y z podatku widowisko
wego do kasy miejskiej wynios ły w l i -
S 'opadze 729 957 zł. (z tego k inema ' 0 -
grafy dały 573 670 / ! . ) . w paździem ku 
stanowi ły one 92b.5QS zł. (z tego kine
matografy daty 620 264 zł.). 

• • • 
Na posiedzeniu konrsj l magistratu do 

spraw regulacji I zabudowy miasta wy
rażono zgodę na przeznaczenie części b 
fortu 3 - ł i o przy ul. ( irójeck'1 pod budo
wę mauzoleum ku czci poległych na zie
miach polskich w wrrn ie światowej żoł-
Herzy htgoslowfanskteh. Mauzoleum to 
powstać ma staraniem rządu jugosło
wiańskiego. 

• » • 
Pod przewodnictwem wiceprezydenta 

Borzęckiego odbyło się posiedzenie na 
którem omawiano plan zaspokojenia po-
ttzeb szk(- ;nvch na najbliższe 2 lata. Na 
ten temat odbyć się ma jeszcze ki lka kon 
ferencyj. NajbPższe 2 tata niosą niebez
pieczeństwa, z któreml trzeba się wcze
śnie Uczyć. Przybędzie w tym czasie 
wie lka liczba dz iatwy w wieku szkol
nym, roczników 1923. 1924 i 1925. dla 
k tórych może braknąć miejsc, o Ile »'e 
Ich nie znajdzie wcześniej. Wedle obl i 
czeń, w roku szkolnym 1931/32 będzie 
do umieszczeni 19.823 dzieci roczników 

" " 1 1924, a w roku 1932/33. 17.384 dzia 
rocznika 1925. Wprawdz ie w rtt'c-
'.asie znajdzie się spora liczba loka
l n y c h , wprawdzie prócz budowy 
nowych gmachów | nadbudówek. 

6 wynajmować będzie nadal na ce-
colne pomieszczenia w domach p r y 
ych, jednakie cala ta akcja musi 
•ui dziś bardzo dokładnie opiówio-
Dlanowo rozłożona. 

ort W i s ł y w pobliżu Warszawy od-
* . a by ł najsilmejszy I najgłębszy od 

y lewego czyl i warszawskiego brze 
• isły. Dlatego też żegluga odbywa-
j bliżej lewego brzegu, kąpieliska z 
mi urządzane b y ł y na prayyym brze 
ibecnie. po okresie ..wielkiej w o d y " 
cznego podniesienia się poziomu rze 
•dezas jesieni tegorocznej, zaobscr-
ano znaczne pogłębienie nurtu od 

- Jy praskiej które wynosi tam mtej-
ł 1 S metrów głębokości. Jedn^/Cze-

•yj strony warszawskiej kory to sta-
i płytsze ! nurt mniej rączy. Odyby 
tan rzeczy utrzymał się, mogłaby 
knąć trudność u t rzymywania plaż 
łnvch na brzegu praskim. Nadmlcr-
4vtkość wodv od brzecu warszaw-

i Jo motrłahy doprowadzić do zmian 
• «Sw żeglug*. Nieuregulowana Wisła 

^H-ai wogóle bogata w niespodzianki. 
• * • • 

Na konkurs muzyczny, ogłoszony 
przez Kasę im. Mełcera, nadesłano ogó
łem 17 dzieł do oceny, z pomiędzy któ
rych jury w składzie pp. prof. Niewiadom 
skietfo, dyr. Woiciechowskiego, dyr. Pio
tra Moszyńskiego, dyr. Grzegorza Fit tel-
berga zakwali f ikowało do pierwszej na-
tJrody (15 tys. zł.). Koncert skrzypcowy 
lana A. Maklakiewicza. 

r c n o" Nr 

S t a r e n a z w i s k o n a a f i s z u . 

Dziwny upór aktora f i r n o w e g o . 
Z Warszawy donoszą: 
Wśród aktorów f i lmowych panuje od 

dawna moda przybierania sobie mniej 
'ub więcej efektownych lub 

szumnych pseudonimów. 
Dopóki chodzi o takie jak Rinaldo 

n.randmi. albo Barbara Mcgcra — nie
ma z tem kłopotów, gorzej jest natomiast 
kiedy speudonimem ekranowym staje się 
czyjeś nazwisko rodowe. 

Na tern tle oczekiwany jest w War
szawie c iekawy proces. Oto jeden z ak
torów przybrał sobie nazwisko klreza. 

Zaprotestowali przeciwko temu lira 
biowie Brezo, aktor odmówi ł jednak 

zrzeczenia sie pseudonimu. 
Wreszcie po dłuższych pertraktac

jach prawnych aktor zgodził się zmienić 
swój pseudonim na... Breza-l l rzeziński . 
ł .a two zrozumieć, że takie „ustępstwo" 
nie zadowoli ło Brezów, wobec Czego 
dwaj wyb i tn i adwokaci warszawscy 
wnieśli w imieniu swoich mocodawców 
skargę do sadu żądając przedewszyst 
kicm zajęcia wszystkich afiszów i nubli 
kacvj . na których figuruje przybrane 
przez dcbmtuince.ro aktora 

nazwisko starego rodu. 
Sprawa ta wzbudziła duże zacieka 

wierne w kołach ar tvs tvc*nvch stolicy 

I A Ł Y K R U K . 

Rzadki w Łodz i przykład.. . 

K R A T E C Z K I . 

S k r a d z i o n a w , . ^ ; h v . 
Zima już jest. T>lko węnla i futer ,Ysz- .Janina. M;-ła Jnncia, jnk każda kobieta, 

nr.e nie mamy. Zima posiada kilka osohli- była niezmiernie gadatliwa, co doprowa-
wych właściwości, jak rtiiiesz. który przykry- daiła tło przykrych konsekwe.ucyj dla je j 
wa łódzkie brudy, śliziruwki OS choduikach, mamusi 
których dozorcy nie chcą posypywać pia- j — A niojn mamusia to pmrffloela dsisiaj 
skiem, mró. , przed którym można sie znako takie dwie wielkie pbichty słoniny tłn do-
micie uchronić w jakiejś zacisznej knajpce ̂  mu — zwiera ła się J.uu-ia jakiej* swojej 
i td. Mróz poaiada tę kaletę, żt- ludzie chce prtv jaoiółrczce1. 
się wtedy w. in*ewać, że nic stoją gruiikumij Przy jaciółcczka powtórzyła to rod''co-n, 
po 10 ludzi na robach ulic, lecz spiesznie rodzice Clirzą-tkowskiciBU, Chrztjstkiiwski 
ida w swoje strony, uie tamując rwi-li ii. policji, policja sadowi powiatowemu, który 
Mróz, posiadł jednak i wielką wadę: ludzie *kaza'a Janin-,- \\ ilkicwii.-./owę na 2 mi"*ią-
zimij maju znacznie większy apetyt, aniżeli <•<• wic .-"da 

f.óćź, 2 1 . 12. — Ciężkie czasy... Zma
terializowane czasy.,. 

W takich czasach serca ludzkie po
krywają się grubą krusłą lodową — u-
cz.ucie miłości bliźniego pogrąża się w 
głęboki zimowy sen... 

Tak w l a n i e dzieje się w obecnych 
czasach w Łodzi Więc zdawałoby się —: 
nie tak łatwo znaleźć wśród łodzian jed
nostkę, która zdobyłaby się na szczery, 
bezinteresowny alt• uistyczny postępek... 

Prz>kładów na to możnaby wiele zna
leźć, tn też tem bardziei godzi się zano 
tować wyjątek, — j-dy się już taki wyda 
rzyl — przykład wręcz przeciwny. 

Dowiedzieliśmy Mę o fakcie tym przy 
.iadl'Owo i informatoi em naszym jest p. 
sędzia Korwin -Koiotk 'ewicz Do sędzie
go tef*o zgłosiła się w tych dniach żona 
ntcjaltiaćo pana X.. abv prosić go o zwol 
nicnie mę;'a, który znalazł się w aresz
cie śledczym — w związku z pewna, spra 

wą o podkładzie honorowym. Ów P*' 
nie jest, bynajmniej, żadnym krymina""* 
aliści — spoliczkował kogoś itd... 

Pan sędzia —zgodnie z wymogami 
wa — oznajmił żonie, że trzeba zł* 
300 zł. kaucji. Ty lko pod tym war 
mąż może znaleźć się na wolności, 
dy pani X. wpadła w rozpacz, boi 
taka suma była dla niej absolutnie 
slępna. 

Przypadkowym świadkiem te£o 
stkiego był p. Józef Wcisfeld. dvrel 
Tow Ubezp. ,,Yesta". W;d 'ą~ roz M a 
biety — sięgnął c!o kieszeni, wyj?,! 3 
i złożył kaucję za obcejo, zupełnie 
nieznanego człowieka. 

I X. zralazł się na wolno*ci. 
Czyż nie je^t to jodny uwagi, rz 

w ł.odzi przykład alt iuizmu? 
Zdarzają się jednak w t«H zr.ate' 

zerwanej ł .odzi — białe kruki . 
u -

k a i k o m u i i l s t k ? , 

S W s f S b i b u ł y p o d s r h o d s m i . 
Z Wilna donoszą: 
W oryginalny sposób władza bezpie

czeństwa wpadły na t;op organizacji wy
wrotowej działającej na terenie m. Ptń-

iła Ja ustała od mamuai la-

Jerzy Kr/.i-iki. 

5 5 

latem, zaroliki jeśli nie aą mmi ji-z.c, to. 
w każdym razie nie wie>karc«. 

Dzisn;j»za opowieść 0 tyle więc ma tylko; 
•wiązek z zima., że d»t>o£y k-ibiety, która 
miała wielki, nie..drowy a[>etyt. , 

W SKŁADZIE WĘDLIN. 

Marceli Clirzartkowski p isiada aklad wę
dlin przy ulicy Wapiennej. Nie wiem co 
ChrsestkpwsfcJ zroiiił, bv akłonić ludzi do 
kupowania U niej^o whiwiir mięsa, L;?*ziriki, 
serdelowej, wiem jednak, że interc* 'y>^o 
pro-pei-ował zupełnie dobrze i ClirzaMkow-
ski bvł fntwolony s siebie, ludzi i życia. 

Opowieść nasza zaczyna się w dniu 12 
wrzc.'.:iia r. b., w którym to dniu mi*«rz 
Marceli wraz re swymi czela 
był w warsztacie wędzeniem szynek i salce-łosne z pewną młodą kobietą nieiaką R„ 
•ouów oraz fabrykowuniem kiszek wszela- która, mi:no usilnych zabiegów, nie może 
kiego roilzaju. Dla wyjaśnienia te|-o. co tna iakoś nakłonić ukochanego do zawarcia 
H. !« IMJ» ,< ' , nałeiiy ayteanikttwt zaznaczyć, z nią 
że unrszt.it C.h rząstk owaki ego składał sięl Węz'ów trałżeńskich. 
z trzech pokojów. W pierwszym, chłodniej- Na lem też tle wynikają między nimi r rę-
szym, przechowywał Clir/ęstkowski mięso, '•te sprzeez';i i nieporozumienia, bo ko-
w następnych zaś wyrabiał i gotował k iaA i bicta, zakochana po same uszu, podejrzę 
i t p, |Wa kochanką, że ma on stosunki z i rnc-

Pracs dnie tego płynąca składnie i » p o . |

m ' kobietami, które właśnie są główną 

Oto na klatce schodowej jednero z do 
mów przy ul Kolarskiej w Piń«! u bawił 
' ię k i l kok tn i Dawid Ser^alewicz. W pew
nym momencie r i ł ' a potoczyła się dn wnę 
ki pod schodami W trakcie wydostawa
nia za 'awki dzie. l o nałknęlo się na plikę 
panelów, kt^ira. oddn'o rod/icom 

Okazało się, iż iest to b buła komunis
tyczna o tre*cj antypaóstwfwcj. 

je»t o d i w i e r c l a d U n i c m prażyć sc-'e'i t y . \ - c y dzi«wcaa\ kt/lre oi«iwU<!ota- awefo c t m u 

nauka 4 p o m o r y u p o k ą l n y c h dora-lc r v A i s p ę l r a i i j ow'n twoi " i e r w s ^ n i mi'.n/.ci. 

Cenne 
wycliowawey szkohii 

żalu sie na brak 
ień ze strony sfer 

iej ułatwiające wyi 
zrozumienie i pon 

Z wycliowauiam 
dzieciach, każda z 

©zych może o dru j j 
Bnoeiażby nawet 

eh podstawacli\ rj 
zarządzeń. 

Najmniej zrozumieiii 
Je gimnastyka. Trn pr; 

furtka, pr.ez któi 
Oilzić wcześniej do 
f, „płacenie podat 

eli!owanie na polic 
a cliorycli". , uda nie 

Częste powody uspr.iv 
\laaie nauczycielowi 

To, że synek sie<l7.ęc 
ty nad mozolne pr; 

lanizm rosnący, młod; 
rtaowauia i wykoszJai 

krzywego krę 
skarży tię na zie i 

ow trawienia, — to n 
ych wątpliwości, ani 
ikiwanie przyczyn 

fczych. 

środkiem przeciwd/jinł; 

jawno' 

, ;> i»u , 

K o b i e t a w p a n t ^ I [ B « a c I i 

Niefortunna wyprawa zakochanej, 
Z Eydgoszczy donoszą: | I rzeczywiście, po krótk ie j chwil i ocz.e 

to dniu mistrz I Pana Z., obywatela m Bydgoszczy,— |kiw;:nia, dojrzeli zbliżają: ero się p. ?.., 
diukami zajęty j łączą już od dłuźszc-go czasu stosunki mi który przechodząc, przyjrzał się bacznie 

(iwom pociejrzani£ zachowu;'icym się po 

-xz-

kojnie miała jednak zostać zakłócona wy
padkiem, który do głębi wetrzoMinł pulcb 
iu-iiii wnętrznościami Clirząstłeowakiego. 

N I E P O Ż Ą D A N Y GOŚĆ. 

przeszkodą do ur-ecz.ywistnicnia jej ma 
trymonj i lnych celów. 

Postanowiła więc śledzić niewiernego 
i przekonać się o prawdziwości swych po 
dejrzeń. V/ tym celu zaoro.<ila do pomocy 

pewnego mężczyznę i przebiawszy się w 
W tym samym domu w którym Chrzast, męski strćj i ucharakferyzov/awszy twarz 

kowaki mial swój skład mieszkała Ja.nina[szminkami, udała się z owym mężczyzną 
Witkiewiczowa. Janina, jak to kobieta, była na zwiady. 
istotę ciekawe i w dn^u 12 Września roku| O godzinie 23, zająwszy punkt obser-
1 . - > . , . - i .-.-o wied. i ma tylko zw-ykłą o ie -^acy jny przed kinem „Kr i s la l " , ocze ' i -
kawośria niewieścią, jak to «nma (lóźniej na. wali na „n i rw ie r re^o gizesznika" o któr 
przewodzie sędo-wym oświadezvła, weezła w rym już wiedziel i , że będ:ie tą diogą 
momencie gorączkowej a twórczej pracy | powracał do domu. 
Cbrzęstkowakiego i jego czeladników do 
pierwszego pnkoja warsztatu. Janina, nie 
widząc w pokoju nikogo. z«iiiwnżv««7v n -«o 
miast leżące us stole połcie słoniny, nie 
oparła się poku.<ńe i schwyciwszy dwa (,oł-
cie słoniny wagi 25 kg. schowała je pod tar-: w K o n a j r | d : , c h c j c , l c , w j o s C ( ? w b | j 

tucb , wróciła do swego mieszkania. \ h ] R r , l d n , C v m , P o m n r i , 1 I z a d ) I ) r > A v a , 
Gdy wieczorem Chr.ostkowsk, stwierdził n r z t d k i ! k „ m j c . . j ł , c . , m i w te«CiCiel Mlku-

kradzież eo wywołało ogromny szum w ca- rnof^OWeRO gospodarstwa C \ b u b k i -
łym domu. Witkiewiczowa mnżeby i w spo-^ \ y s k l I t l . k 7 ; i s z f . l T O w m ictl 7 \ C'-tsic n: nrt 
koju skonsumowała skradziona słoninę, rozumienia, gospodarz udał się po ki lku 
gdyby nie je j 7-letaia córeczka, również c'njaeh 

staciom i w iednei chwil i odrazu rozpo-
/nnł rnnia R RoT.fffewnny (a mn«kar,tdą 
"•oc/ął jej czynie ostre wymówki , powodu 
jąc interwencję towarzysza puni R. slają-
ctgo w iei ob.on ;e Pov/sla!a głodna awan 
tura, która ściągnęła będącego na służ
bie policjanta Pani R. widząc zbliża;ące-
go się stróża b« i j icczeńslv.a publicznego, 
wzięła nogi za pr>s i 

p c z e f a ucichać. 
Nieszczęściem jednak) obluinU się pasek, 
nodtr?ymuiący jej pantalony, które opa
dając z bioc'er, przeszkodziły jei w dal
szej ucieczce tak że została przyt rzynn-
mana pi zez ścigającejHl ią policjanta. 

Pan Z., nie cbcn,c b'ać udziału w dal 

Uwiadomione o tew władze 
cz»ństv,-a. znalezioną l i te.aturę uwi' 
' y na poprzednie miejsce, a w pobliżtf 
go rsrzadrono "h«erwację. 

Wkrótce przybyły trzy dods kebf 
z których jedna z wielką ostrożnością 
dobrła naoiery i wszystkie w:az 
poś.picznie oddalił"/ «ię. . , , 

W ś b d za niemi podążył policjant. • Winna-tyka szkolna, 
temu udało się zf łrzymać icdvnie je t j j * t yw«ych wpływa n 
z zsobseiwowanycb t j . Earie Kn - i bo t * * P ł | ie , ksztahuje mieś 
w wieku 19 lat Dwie* inne jej t o w a r z y ł j j elastyczność mcbói 
z! - r ! y i nnzTvi.sk ich nic usta'ono 1 " u n i i a chłopiec 

7arządznna rew ;zia w mieszkaniu Kł chory i U-liót 
bowiec u jnwn ; ł i wiele k om nrom j 1 u j a j Czem dziecko jest m 
•fo malerjału, z którego wvni!-a'o. iż ndpiaga ono niebu. Oto 
1929 należy ona do kompartj i . jako cZBHykane codziennie i 
ny człmek jaczefki Równocześnie b#iadcz« o prawdziwości 
r>na członkiem Zw Młodz. Komun. Pyenia: Jeden i nuucu 
Zw. zaw. Robotników Odzieżowych wrekror zakładu udaje 
uznaniu iei zdolności. v/vsun ;ęto ją na Wftiada uczniom, że je*t 
lo i została teebriczką. a nawet w*<ł 
do miejscowego komitetu K. P. Z. B.j uda6 na gimn 
PWstu, I W tej chwil i . 

Stawiona przed sądem okręgowym mi wielki krzyk radości: 
da komunistka do winy nie F«[>cy, i uoiekaja s klas 

przyznała siet Jonm. 
jednak wobec oczywistych d o w o d o w i 1»0 przebraniu dę w i 
komr>romit'ijącvch sąd uwzględni! młC" 
wiek i piedo:'wiadczenie. skazał ją l i a 
knwo łagodnie, bo na 3 lata domu po 

Sl-aznna odwołała się do wyższe' 
stancji, a wskutek tego sprawa ta hi 
przedmiotem rozprawy w sądzie apelrf 
pym w Wilnie. 

W wyniku sąd wyrok pierwszej H 
cji zntwierdz.il w całej rozciągłości o 
Czając skazana dodatkowemi koszt 

•ię nu salę gimmi«ty< 
piec po wejśoiu oa su 

radosny wv*kok w t 
sali, kręci tułowiem. 
Wyżej, • i twarzy jege 
U \ pio/r oiii-iM, OS WO 
Co to jest? 
To jeet radość,, odruc 

uwięzionych mtodyc 

Ijeszcze odpowiadać sądownie. 

Proszk, m g p s f y c z n e ria wMśt 
Znachorce grozi dłuższy pobyt v/ wlezieniu. 

BRITNO-RUBY. S: toAk', ° S S m O C ? , v l k ° k

, r ' ^ ™< - WuU ^ b r z e z r o - ; Było t o z ł u t o . s t o t n . e - p e ł n e n a c z y n i e 
pacze... A t a k a F e y r a s s e o w a p o w i n n a b y ł a l u l a m , kupujer to a g . w i e pole! ł o t a ' 

j a k o ś u ł o ż y ć się z e s w e m i d n l e t r l i w o ś r i a m i . | S . . r n o,„ .„ .» „ . i . , I » ' • » - j • • u » i-. . • 
A m o ż e c a ł y o g r ó d j e | b y ł l i t e r a l n i e n a -

cło sv,r:ł s iostry, 
'arnieszkafej w [y ibrowie . Zmarłwion;-
wyjazdem chorc.ro męża Cvbn|sk:i uda 
la sie* po poradę do ziinchorki Szubickiei 
w BroJn'cy. która przyrzekła ni»-tvlk • 
wyleczenie chorego Sposobem c/arodzłei 
skim -ile pon:'tlto wręczyła kobiecie la 
iwwjiu.wain n i i n a j ł w i m i M M ai em 

Tradycyj 
Wstydzi 

Od wielu, wielu lat, i 

CHOCHLIK DRUKARSKI. 
We w.-zoratszym wierszu pod ryłiinkletttl 

iorow ym przez pomyłkę wydrukowano ..cdyl 
czne meczą udręki", zamiast „gdy llruię incwielskę odby^wa się co 
ulrcki". Jłki iio/Jiej pomiędzy sti 

*mmmm»TmmmmmmMmmmmaMMm»wmmmki^faliy{,.ti

,

>V/: Oxford i Csj 
i - ! kieś I Oc-zyuiśoie, jest to nu szei hecv, poszedł do domu, a biedna oa- w * a. , J , , 

Są R W a d z o n o do komisa ia tu po- . proszki ma-notyczne ^ K me U o r , w o t o «dz 
licji gdzie stwierdzono ie, właściwą pleć no ubyciu których maź Cybulskiej M zawodo-w, foo. 
i ńh ia i ib z cale V. rajfcia protokół zatęskmć za mą i wrócić po pewnym t To teł ogromne wra: 

Obe-n ie p. R. wslvdzi się swe, niefor Sie tlo dom... : denck.cl. Angp zrol 
liinnej wyprawy, z , którą będzie musiała Oczyw.śoe te znachorkai kazała k m k o w drużyny m* 

bie debrze zapłacić za proszki i fatyj e przez 10 dni .po-pr 
Tym sposobem wyłudz i ła od naiwnej 1 dożyli w footbalu pod 
bicty W CiagU k i lku miesięcy 1400 /Jadowej drużyny J»erłi) 
fvch Lekarstwa ku zmartwieniu C \ b ! 

skiej me skutkowały, wobec czego osi ! 
l.ana kobieta udała sie do znachorki z i 
miaretn żądania zwrotu pieniędzy. Szi i 
eka przecztiyyaiąc widocznie n i e m i ł y ' p 0 
niej obiót sprawy, wyprowadz i ła sie N a H n e c o , 
Dobrzynia n. Drwęca, gdzie na wnioS. l u u " L ur»kie« 
Poszkodowanej zaopiekowały się nia « * 0 M J f , , , M , , * l 
dze. Wobec tego. ze liczą oszukanV £ " " ^ f1; 
przez nią chorych jest snora. znachof P C i U , e « ? 0 " " 
grozi dłuższy pobyt w więzieniu. I ^ P " y P " J e Ł ™ ™ 

~ 3000 metrowym biegu 
1<>-h-tmc.ro sierżantu p< 

N a g ł y 

Stara Peyra«se'owa opuściła nosń na 
iemic i jęknęła głośno. Co rano, gdy bu-1 

ła się powtar ała się ta sama historja: krew: poczuła się "lepiej." Przyszedł''je] na 

Spracowane jej palce Bacisueł* M C , bo 
- Mozę przyzwyczaję 4 « do me), wkon- l l k a 2 V W E > 0 tf ^ ^ - * , a v , 4 n i -

m, - myślała, **rn„c s,e pocieszyć. I po c , v n i e . W i ( , n v s z p j ^ ^ |̂  ^ 
wypiciu kawy wzięła łopatę . wv^ ła . po- ł n c ! i e , n - a ; > m i e / a w 0 f | ( j : n a O T n ; , , , n i , t > r C l e 

*LZZi « P ™ « " ^ . . ' jeden z tych potłuczonych garnków. ku»> *i« odbicie oblicza męskiego o gtcbokieh Stonce stało [iiz wysoko i rozgrzało 

szpikowany złotem, ponieważ ni^dy nie 
przekopywano go doî ć głęboko? Zawzię-

jej ziemi. A ona sama, czy po t ra f i ł aby , 
oj.rz.ee chęć, powiększenia swych b o - a d i - wykazała 

9Wf 
i ° J w e i ' " ' • • 1 V K . '• c.uy i, n , , „ r 

skrobała monetę paznogeem: okazało. « y drogi je j sercu. rtanowi,cy radość 

1) zmiany w sercu na 

W* kroki, te klomby', które wykonał W** 
jciec własn, ręka, cały ten por/adek tL..V 

Ten ogród, w którym st.nv.ala p i e r A 
Ji>i-zjii-m ,. K o / . « a/.,. j, 

trzeba byto pół godziny czasu zanim uspo 
koił się trochę ból w je j biednych, sta
rych plecach i conajmniej pięciu minut, 
by przywrócić czucie w odrętwiałych H « -
(raeb i móc niemi ponuvŁye. 

Na dworze przyroda mało się troszczyła 
n to wszystko: niebo i ziemia trwały dalej 
w spokojnym bycie, ber. obawy zestarzenia 

myśl szmat zj*>mi. który świeżo nabyła za 
węgłem swojego o-rrodii — ermtt n :euro-
dzainy, o uprawie którego dotąd n i l t nis 
pomyślał. Zakupiła iro, ponieważ dostać y.o 
mogła Unio i m :ała nadzieję, że przyda 
się pod pa*zę dla '• . lła. 

— Trzeba, żebym się dziś zebrała na 
r ł y to prreknpić! — postanowiła Męż
nie zabrśia tię do pracy. 2ółta i siielia zie 

1"J uczeni zwą wykopaliskami i klV-ycti muzea 
1 już przyjmować 'iie cbcij. Pevas*e ow.t pc»-

mimo to nie tap - .t ł . i ła wy«ił\ów i wkc''tcc 
wy:oiiił aię jaki.- kaZtaH okt-tył.T- ,»"kryty 
;dcśn :ą. ale nieskazitelny w rarysie: staro-
żytoa urna. 

Gdy staruszka 
coś za dr. w ięezalo.. 

pou'i -'ila ku tobi-.-

Przejęta rado^eię, stara postawiła nroę 
obok sieoie i z gorączkowym pospiecb«nt< . owadv brzęczały beztrosko za żywo- ' . 

r» i . i i . , , . i: . •' , I oflrzuciła kamienie, r.amvkaiii"e ,ei otwnr •tem s cviłrvsow. rokręcona, lak gałę- mia okszała s-ę mniej twarda niz przvpii rz- v , ., \ ' •'. 
. i . ' i i t • I . s . . n i . . . . | l\a cl iwrę pr. erwała swa ;/vnno<c drrewa oliwkoweifo starusetea wlokła sif rżała Była to fila niej miła niespodzianka,1 , 

iirorr.ąc coś pod nosem. Pość dawno a poza tem w słońcu ja 'oś mniej dręc. yłv 
. po długiem wahaniu się. bvła w mie-i ją bóle reiimatycme. W krótkim czasie 
k, by porad/.ić się lekarza. Mówił coś o przekopała jaki metr riemi i 
ktryaowaniu się i trzech wi. ytach na ślała 

oczach. 
Pr yglądała mu się odurzona... 
A więc iiai'-«-zcie będzie Iwittata. Bę

dzie miała pieniądze na f.-. — - _- d l i Martvny. 
oilrest^urnuać każe dom i leczyć się będ/.ie, 
wydajać cotygodniowo sześćd. iesiat Iran
ków, by zapewnić sobie starość, wolną od 
dolegliwości. Trzeba będzie pobiec do me
ra, by donieść mu o odkryciu... 

Podniosła jię, odmłodzona o lat dwidzif 
ieia. 

oczu, skarbnicę wspomnień — wszystko 
zostałoby wzburzone. Niewielka posiadł! 
zamieniłaby się w cmentarzysko, a kto « | 
- y zostałaby wkońcu zmuszona 
sprzedaży domu rodzinnego i opuszczdf 
xo na zawsze? 

stwierdza dr. Lacl 
wyariłki stawiać m 

łn 

piz pomy-
o wrpocz*nku. gdy wtem łopata je j 

Inen Wtcyta po dwadz.eścia franków! A uderzyła o co* twardego. 
satem, jeżeli wyleeryć aię chciała, powin-
08 była cotygodniowo wyrzucać aześćdzie-
•iaf (ranków na kurację! A tutaj padłv trzy 
rwes... I walił aię mur stajni... 1 mreew 
kwietniowe rnisrczyły owoce... I Manvna. 
•a imlo ik ta je j córka, jeszcze nie w*scłe sa*-
m c i . 

za-

• • swa i/ynnosc, ns*.o 
mona wrażeniem .. Ujrza.a lśnienie mc 

lalu... monet... całej masy monet., 
uczucia aaiu... czegoś nieroaln-jgv -.. 

R\ ł to skarb naprawdę. Z, ud a zła skarb. 
Monety były bardzo star", jak przypusz
czała z czasów rzymskich jeazce, ponie
waż w tej okolicy stałe jeszcze nairaliniio 

— Obol — rzekła. 
Odh)ż\ła łopatę i pr.'vkl"knęivszy 

efęła palcami ryć ziemię. Odrazu przy-| na ślady z owej epoki: kawałki posui;ow i 
szła je j myśl, * • może natrafiła na skarb bromów — słowem różnych ifsiwafWłyctl 
ukryty. 5karb! ^eree jej zabiło. | przedmiotów. Ale te monety? Pi>v,-fi.« .'n»> 

— Jakże Wobrze urobiłam! — pomyślała, poskrobała ją palcem i szepnęła* „Zdaw«i-
r. Ir .u -a siemię, jak jamnik, klory ryje loby się, że to słotoI -~ 

Kierując się asocjację myśli postanowi-
; ła prosić mera o tzezepionki z jc;o róż. Już 

Doznał ' l ' , M n o le^° P' ' ' 'P nvł a . lecz nie miała śmia-
1 łości prosić o nie,.. Teraz zaś, to co innego! 

— Idę tarn postanowiła. — Idę zaraz! 
Wiem wydało się je j , ze oblioie męskie, 

tak dokładnie wyżłobione w złocie, uśmiech 
nęło się drwiąco. 

Peyra«*e'owa dłonie przetarła oczy.... 
Szczepionki dla je j róż! O, w Istocie, jakże 
była głupia! (loby się stało r. je j krzakami 
róż. gdyby zdradziła tajemnicę odkrycia 
skarbu! W 

na 
Podczas, gdy n iektón • i oaczas, gay mentora 

Trwoga przejęła serete biednej kft j jscy starają się naslac 
ty... Bogactwo za taką cenę — zdrowie «*Tiański, ze swej strony 
kę cenę,.. fszi za od czasu do cz 

O, nie. Lepiej cierpieć jeszcze w ic^ l „par excellence" eun 
cierpieć di koiicd dn i ! i Takim właśnie itlmen 

Nie chciała już. patrzeć więcej nsTJdukt ,,United Artists 
urnę, to przeklęte złoto... Ukryje je zn^J^ci L. K. Heera w 
gilzie było Poend/j się na niem kapii^J*'y ego. 

Z wścieklośn^ stara chwyciła po. io**l Akcja toczy się w Al] 
za łopatę. l 'o t i 1 •! , otwór w ziemi, r*u' 

». yscy panowie z muzeów z a - , 
pragnęliby szukać dalazych wykopalisk na' 

wen naczynie ze skarbem. Kamyki » 
cln in trzaskiem u.l.-r a ty o nie, a P- y 
serowa, jak szalona, pełnemi łopatami si' 
zif-ypywala skarb, jedyna nadzieje 
wzbogacenie się... 

Niebo i ziemia roztaczały swój nie 
obszar, a w cyprysowym żywopł' 

r <• daimerau beztroako brzęczały o» ' " I 
T ł u m . L. W* 

°sce szwajcarskiej, 
'oleońskich. 
Kiedy wojska Napole 
Pontresino, dowódzlw 
aby mieszkańcy wyda 
r ek Poltrama, uchylaj; 
rozkazu, postanawii 

przeczekać burze 

http://teatrzvka.li
http://dcbmtuince.ro
http://unrszt.it
http://uspr.iv
file:///laaie
http://nnzTvi.sk
http://zntwierdz.il
http://chorc.ro
http://-h-tmc.ro
http://oj.rz.ee
http://st.nv.ala
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morowym. Ów pa*JB 
, żadnym krymina ' * 
'ał kogoś itd... 
)dnie z wymogami 
nie, że trzeba 
a pod tym war 
się na wolności 

w rozpacz, bi 
niej absolutnie nfó 

r w o * Str. 5. 

i s p o r t r 

ś w i s t k i e m tc£o 
•f Wcisfeld. dyreą 
i " . W : d ' ą - roi^ac 
kieszeni, wyj?,! '0 
obcego, zupełnie 
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ns wolności, 
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nak w tej nr:ate*J 
iale kruki . 
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styki unika tylko uczeń 
I. C H O R Y I T C H Ó R Z L I W Y . 
Cenne uwagi dla rodziców. 

Wychowawcy szkolni naszej młodzieży 1 naturalna samoobrona. To życie, młodość, 
żala sie na brak zrozum ieua wielu radowi', że ciało nie jest ujęte w ciasne 
ień ze strony sfer rodzicielskich. Na j - ramy ławki . 

icj ułatwiające w y c h o w a n i e dzieci jeatj A teraz rzućmy okicra na zewnętrzny 
wygląd 

ubioru gimnastycznego 
ucznia. 

Pozostawia om wiele do życzenia. 
Przedewszystkiem nie zawsze jest czy

sty, a pr.eeież przylega on podczas ćwiczeń 
do gołejro, cz*jslo spoconego ciała I 

A ile to cierpliwości trzeba, by namówić 
|je gimnastyku. Ten przedmiot ma być nie rodziców do zakupienia ubranka ćwiczebne. 

furtką, przez którą synek powinien go, które w sumie nie przekracza 10,20 zł 
lodzie wcześniej do domu. „Przyjaźni dla osoby doroslei. 

KsiacSs. b i s k u p B a n d u r s k i 
do komitetu „Dni Przeciwgruźliczych" w Łodzi. 

zrozumienie i porozumien ie rodziców 
z wychowawcami w szkole, 

dzieciach, każda z tych stron wycho-
Czy eh może o d rug ie j mówić t y l ko do-

chociażby nawet b \ ła przekonana o 
ch podstawach ' racjonalności odnos
zą rządzeń. 

Najmniej zrozumienia u rodziców zna j 

„płacenie p o d a t k u " , „przenos iny" 
Oeldowanie na p o l i c j i " , k o r e p e t y c j e " 
•a chorych" . ,udanie się do ib-ntysty",— 

tcż"i w ł t d r e 
ą l i te .aturę 
ejsce, a w p 
-wacie. 
ly trzy ił 
iclką oitro;' 
z v t k i e w: a 

ie. 

"Vów 

or!.- l ; c H P y f h ' 

, ...•.jfczycli. 

P o m i j a j ą c j u z względy najważniejsze, lii 
g jou iczue , ( oc ien i m o w a poniżej) a biorąc 
t y l k o pod uwagę wŁp)edv chociażby mater-

,"»te powody usprawiedliwienia i próśb j a l n e , to s twierdz ić należy jedno: ubranie 
vłane nauczycielowi gimnastyk, J z w y k l e używane do ćwiczeń jest droższe i 

że synek siedząc w ławce szkolnej przy gimnastyce szybko się niszczy. Nauczy
ły nad mozolne praca , niając jeszcze c ie l nie ma możności tak dobrej kontroli 

zm rosnący, m ł o d y i podatny do de- <: kl.nluośe.i form ruchu. W ubraniach ta-
falowania i wykoszlawnania się nabiera kich wnosi sie na salę ćwiczeń kłęby kurzu 

i • » — 

To. 

krzywego kręirrs-łupa, 
skarży się na zle funkcjonowanie or-

*W trawieniu, — to rodaioom n i e nasuwa 
wątpliwości, ani tei k ie ru je ich na 
fanie przyczyn oraz ś i tx lków za 

ttecy 
JJrodkiem przeeiwdzirtła jącym tym wadom 

lodgżył po!ic 'ant, W K"nnaalyka szkolna, klóra obok zad a ń 
•zymać tcdvnie j*» Aktywnych wpływa na zahartowanie ser 

ł.j. B.->*;c I sT -boW ' 1'bie, kształtuje mięśnie, wyrabia spraw 
' innr ie;' tnv.-:>r/y' ^ ' •"lastyc/.noŃć nichów ,odwagę. Gimna-
h nie ustalono. ** u a i k a chłopiec 
fa w mieszkaniu K ołiory i tchór. llwy. 
ele komoromituW Czem dziecko jest młodsze, tern więcej 
»<Jn wvr i ' ! 'aV, iż od hu aga ono ruchu. < Ho przykłady z życia, 
komoart i i . jnlco ci] (tykane codziennie w azKołach, ki<>rr 

Równocześnie b uwle/.ą o prawdziwości powyżs/.ego i łowo 
Mtor lz . K o r r u n . Pl »en>ia: Jeden z nauczycieli zachorował. 
*iw Odr icżowvrh p^ektor zakładu udaje nie do klasy i aa* 
. wysurpęto \R n i • »viada uczniom, że jcat zastępslwo i mają 
ką. a nawet w « 

udać na gimnastykę. 
W tej chwili , IM]ruchowo, cała klasa pod 

wielki krzyk radości: B T H W O ! — wołają 
opcy, i uciekają c klaay niby s płonącego 

u. 
Po przebraniu de w szatni uczniowie u-
i) lię na aule gimnastyczną Prawie każdy 
piec po wejściu na aulę wykonywuje wy 

Wojewódzki Komitet dni przeciwgruźliczych 
w Lodzi otrzyma! następujące pismo pasterskie. 

Do 
wytrwałych pracowników na niwie spo
łecznej 1 na polu walki przecrwgniź'.icy 

w Lodzi. 
Hasłem Waszem: 
— bkoic boleści, serca rozradować. 
— Na grobach życie nowe zwiastować. ' 
Czy może być większa boleść, n i l gdy się 

widzi, jak wielkie spustoszenia czyni w Polsce 
graźlica? 

Ile ofiar porywa w zaraniu życia, w kwiecie 
ralodośoi 1 w dojrzanym wieku? 

Jak straszną szerzy ZARAZĘ w miłjo«iiOY.rvch 
miastach i cichych wiejskich osiedlach? lak żad
nego nie oszczędza stanu, od najniższych do rrai 
wyższych sfer sięgając D O swoja Z K J O W C Z ? 

Ukoić boleść, która musi odczuwać każdy 
pr?wy Potak, dbający o losy i przyszłość swego 
N.iiodu i Państwa. Waszem jest najglówniejszem 
zad;-niem. 

Wiedzą 1 nauką, sięgacie do głębin, badając 
źródło tej zarazy i społecznej klęski 

Skuteczne obmyślacie środki, by tej zarazie 
tamę położyć. Jasnego światła, czystego powie 
tiza, którego brak w dusznych i brudnych cha
tach, w gnijącej atmosferze warsztatów, kopalń 
i fabryk, pragniecie wnieść i wprowadzić jak naj 
obficiej, by płuca i piersi schorzałe swobodniej 
i zdrowiej oddychać mogły. 

A tein samem pragniecie rozradować » r c a 
polskie, co tęsknią do jasności czystości, ducho
wego i moralnego piękna. A w końcu cudowna 
spcln ;ac'e role. bo na grobach nowe zwiastujecie 

Wszak gruźlica zarażeni, to żyjące groby, 
pełne rozkładu. Na sniutnean i przerażajace-m do 
świadczeniu, na grobach tych, których nic hiż 
uleczyć nie mogło, bo piwnoc i troska przyszły 
za późno, nowe budujecie żyoie. nowe pokolenie 
tworzyć!*, które musi un kać błędów przes.iło-
ści. zerwać z tern. co bezpośrednio prowadź-' 
do zarazy gruźliczej, zerwać z nałogiem alko-
holizmu, który test naijwiekszvm wrogiem Iudz» 
kłego zdrowia i życ'a. 

Takich pracowników iak Wy, niech będą w 
Polsce tysiące! 

I to pamiętacie w Swej żmudnej i tłieuznawa-
ne: często pracy, żc kt« dba o zdrowie i ż^ ci« 
swych rodaków 1 braci, dba o moc 1 potęgę P.u1 

stwa Swojego t Narodu. 
Bo zdrowie obywateli, to naJwicWe bogio-

>V. o Państwa 

r ^ 

nitetu K. P. Z. B.1 

dcm okrej jowym 
iny nic 
sła się, 
ivistych dowodów] 
p,d uwzględnił mł 
enic. ska/a ł ją s'.( 
a 3 lata domu pof 

radosny wyskok w góry, poczem lnegn ol*owną/,kawości 

a lem samem wchłaniamy w czasie ćwiczeń 
roznoszące sie zarazki, które niszczą organa 
oddechowe. 

Jednym s ważnych powodów wprowadzę 
nia obowiązkowego ubioru gimnastycznego 
jest ten, by uczniowie po ćwiczeniach miel i , 
możność wdziania na siebie uinego, suchego; 
ubrania. 

W czasie ćwiczeń ubranie nasiąka potem' 
i po ukończeniu ćwiczeń należy je zmienić' 
na suche, codzieni>« 

Tymczasem rodzice nakaziują dzieciom 
w dzień gimnastyki wkładać na siebie ubra
nie gi ni nos tyczne jeszcze w domu „aby się 

w Szkole nie przebierać" 
Skutki tych „dobrych rad" są następują, 

ce: przeziębienie po opus.czemu s - . u n i i 
wyjściu na dziedziniec, grypa, choroby skór 
ne, wstrętny zapach w klasie, zaziębienie 
mięśni. 

Uczeń powinien na ćwiczenia wdziać w 
•zkole nu gołe ciało tylko koszulę gimna
styczną i spodenki, a na wierzch sweatr. Po 
ćwiczeniach wstępnych, gdy nauczyciel przy 
stępują do ćwiczeń główiivrb na anak nau* 
ety CIELĄ chłopcy adejmują sweatry i znowu 
je wdziewają przy ćwiczeniach końcowych. 

Zadaaietti " k o ł y jeat nictylko uczyć czy • p r o w a u 7 i | y badał i rynków zagranicznych ce-
tać, pisać i rachować, lecz również uczyć a a B B B B B a a B B S B B B B BBBBaaBBBUB>aBaaBBaBBaBaBaianBaBBBBBBa 

R o w e r y p o l s k i e w J u g o s ł a w j i . 
W tych dniach ma być wysłana pierwsza partia 

Od dłuższego już czasu wytwórnie rowerów 

a «ię do wyższe' 
tejjo sprawa łn bj 
vy w sądzie apclw 

,rok pierwszej in" 
RJ rozciągłości ol 
tkowemi koszl?.fflł 

[)R11K\RSKL 
;rszu pod rysunkiem 

wydrukowano ..gd/ 
NLAAL „gdy firmy m 

sali, kręci tułowiem, podnosi nogi jak 
Ijjwyżej, a z twarzy jego bije radość dzieo 

Wypuszo/oneigo na wolnoić . 
Co to jest? 
To jest radość, odruch, energja, to jest 

uwięzionych młodych mięsni, To jest 

Oto są te bolącrU, które martwią nau-
oaryoieli. Są to najczęściej zjawiska wyply-
wające s niedomagań kulturalnych niektó
rych ognisk domowych. 

W. A. 

Tradycyjny mecz drużyn piłkarskich. 
Wstydźcie sie, studenci z Cambridge/ 

Od wielu, wielu lat, sgodnie s tradycją 
elską odbywa się co roku mecz drużyn 

_ J nożnej pomiędzy studentami dwu uni-
•••*"aaBB»a»aa«a»B»B»i| Irsytetów: Oxford i Cambridge. 

Oczy wiśnie, jeat to mec/ czysto amator-
a?n?tyc?ne, nic biorą w nim udziału 
naź Cybulskiej m 

zawodom looll aliści. 
Ócić PO pt-Wliym T To te i ogromne wrażenie w aferach 

Dilenckicli Angji zrohilo odkrycie, i i 
nachorka kazała Vonkowie drużyny miiwersytetu Cambri-

przez 10 dni .poprzedzających mecz, 
czy li w foolbalu pod kierownictwem za 
owej drużyny „Derby Couruty**. 

za proszki i fatyi 
'dziła ud naiwnej 
miesięcy 1400 

zmartwieniu Cvb! 
. wobec czeiro os 
e do znachorfci z 
r>tu p icnied.y. Sz 
idocznie niemiły 
wyprowadziła się 
ą. udzie na w n i o l | 
ekowały sie nia 4 . . . 
ie liczą OSztlkanVC °P"»"J« dr. U d i m u n d asystent pato-
St S P O r a . Z l l a c h o ł i c i u , e * c o ""rtyturu w Urunazwiku 

„Shań&fona". 
Mowy poi*ki film dźwiękowy 

Reżyser Michał Waszyńsi, realizator 
„Niebez-pieoiaiego romansu" i „Kultu ciała" 
przystępuje w najbliższych dniach do pracy 
mul nowym polskim fi lmem dźwiękowym. 

B ędzie to „Shańbiona" według sceuarju-
aza Anatola Sterna i Leo Belmonta, pierw
szy stuprocentowo mówiony f i lm, zrealizo
wany w kraju. 

Djałogi opracował znany literat, Jerzy 
Kossowski, który wała 

Tego rodzaju wykroczenie zdarzyło się 
po raz pierwszy i oburzeni na ten fakt pro
fesorowie i studenci, nazywają go „wprowa J tłumaczeniem ameryk a ńskiej a; tuki teatral 
dzeniom amerykanizacji dV> aportu an»ieJ- uej p. t „Rywale". Reżyserję djalogów po-
•ikiogo". wierzono p. Aleksandrowi Węgierce. 

Cała wartość meczów studenckich Oz- W rolach głównych ukażą' się pp. Marja 
lord — Cambridge polegała dotychczas nal Malicka, Mar ja Morlzelewaka, Zbyszko Sa
lem, że były one próbą auł i umiejętności,j w.tu i Tadeusz Olsza. 
nabytych podczas normalnych ćwiczeń W| Specjalną ilustrację muzyczną komponu 
chwilach wolnych od studjów. | je Jerzy Petersburski. Teksty piosenek o-

W momencie, kiedy jedna z drużyn za-' prnrowuje Marjan H 
_:_ JL- - z • • 

lem wykrycia możliwości zbytu polskie] produk
cji w tej branży. Badanta te dotyczyły zwłasz
cza krajów bałkańskich, Ameryki Południowej i 
Chin. 

Stwierdzono, że niektóre Z tych rynków 
przcdslawlaj a dość 

duła pojemność, 
ifccz leśll chodzi o kraje dalej położone na prze
szkodzie staje drożyzna transportu, wskutek 
której sprzedaż może się nie kalkulować. 

W kraiach bałkańskich natomiast, a prze
dewszystkiem w Grecji, eksport naszych rowe
rów musiałby walczyć 

z silna konkurencja włoska. 
Zbyt narazie wydaje się zapewntony w Ju

gosławji, dokąd w tych dniach ma być wysiana 
wił sie znakomitem! pierwsza partia rowerów. 

( i 

ozyna snę ćwiczyć zawodowo, cały aena star 
ci a przepada. 

v więzieniu. 

a, czy potrafiłaby 
enia swych bogać 
;.in stawiała pier 

klóre wykonał fc^, 
iły ten porządek *f 
tanowiący radość 1^ 
unień — wszystko 
Niewielka posiadn 
ntarzyskn, a kto "1 
LOÓCU zmuszona 
Innego i opuszcz<^ 

a> 

NAGŁY ZGON BIEGACZA 
po 3000 metrowym biegu. 

Na łamach jedneno a ostatnich «eszy| tlziom o sercu bezwzględnie zdrowem. Serce 
czasopisma lekarskiego „Leibea Cbun-, natomiast wykazujące lekkie, nawet napo-

zór niewidoczzie niedomagania może przy 
większych wyczynach sportowych zawieść a 
nawet 

spowodować Śmierć. 
Dr . Lachmund zwraca się tedy i apelem 

Kierownictwo produkcji objął p. Józef 
Kosen. Kierownikiem technicznym będzie 
p. Hilary Tenipel. , 

Przy aparacie fi lmowym stanie świetny 
operator, p. J a n Thever. Budowa wnętrz: 
inź. Weinreich, długoletni architekt ,.1'fy". 

Do sni-aeii f i lmu ziliezyć należy po raz 

1.81 
w „Lunie". 

Ki lka ostatnich filmów krajowej produk 
cji, jak „Niebezpieczny romans", „Halka". 
„Sybir" itd. dowiodło niezbicie, i e pod 
względem techniki zdjęć polska wytwór
czość kinematograficzna dorosła w zupełno
ści do poziomu dobrych obrazów zagranica 
nych. 

Niestety ostatni niemy f i lm polski pod 
tyt . „Sztabskapitan Gubanicw" nastręcza 

sporo wątpliwoici. 
Fi lm jest źle zmontowany, roi się w nrm 

przypadek śmierci nagłej 
3 0 0 0 metrowym biegu. Śmierć nastąpiła 

36-letniego sierżanta policji państwowej, 
jak sekcja wykazała jedną z przyczyn 

zmiany w sercu na tle kiłowem (syfi-
>i-/.ni-ini Rozważając przypadek ten cho

wy stwierdza dr. Lachmund. że tak nie 
^Ykłe wysiłki stawiać możemy jedynie lu-

— całkowicie mówioną. 
Djalogi będą krótkie i zwarte — zamiast 

napisów. 
Marja Modzelewska, która z wielkiem 

powodzeniem śpiewała na scenie ,.Qui Pro 
Quo" w rewji „Zjazd Centro'miecbu" pio-

do sportowców, aby bezwzględnie pozostali ł 7 l Ł i Hemam. tym razem zaśpiewa po raz 
w stałej opiece lekarskiej, a badanie bardzo P««™«y * ekranu. . St. 
dokładne przeprowadzali przed każdym •aaBZBaaaBDBa^aaaBiBKSBaaaaB»»Baaa«BBaaBl 
większym wyczynem sportowym. 

pierwszy w Polsce zrealizowaną scenę sądu od napisów i dłużyzn. Scenarjusz łamie się 

k J M L l T C a P J . „ — ^ GOR 
na ekranie kina „Casmo". 

>eme biednej k« 
cenę — zdrowie 

rpieć jeszcze w l 
i 

latrzeć wleoej o* 
o... Ukryje je r. 
ę ns niem kapti 
> cłiwyciłs pooO 
wór w ziemi, rzu'1 

heni. Kamyki s T&oleońskich 
Kiedy wojska Napoleona wkroczyły 

»T rontresino, dowództwo armji nakaza-
aby mieszkańcy wydali władzom broń 

P^ek Poltrama, uchylając się od spełnię 
ao/ały swój niswsM r o z k a z u , postanawia zbiec w góry 

ały o nie, a Pey 
nemi łopatami d1 

wiyną nadzieję 

T łum. L. 1* 

Podczas, gdy niektórzy filmowcy euro 
*cy starają się naśladować styl ame-
ański, ze swej strony Hollywood wy-
zcza od czasu do czasu w świat fil -
„par excellence" europejskie. 
Tak im właśnie ł i lmem jest „Król jjór" 
dukt „United Art ists", przeróbka po
ści L. K. Heera w opracowaniu H 
V e g o . 
A.kcja toczy się w Alpach, w zapadłej 

'°sce szwajcarskiej, w okresie wojen 

rJ Uli. ~ aajaw 

rysowym ż y i » o p ł < T C l przeczekać burze wojenna. 
0 brzęczały 

Pięknej Cylj i udaje się nnmówić go do 
powrotu. Przez latalny zbieg okoliczno
ści Poltrama został oskarżony o usilowa 
nie gwałtu na osobie pewnej cyganki. 
Górale zmuszają go do poślubienia mnie
manej oł iary. Cyl ja, dowiedziawszy się o 
tak strasznym dla niej ciosie, wychodzi za 
mąż za bogatego wieśniaka Lorenza. Lo
renz czuje, że nigdy nie zdobędzie serca 
żony i postanawia zgładzić moralnego 
sprawcę swej k rzywdy. 

Podczas walk i Lorenz wskutek włas
nej nieostrożności, ginie w przepaści. 
Górale, chcąc pomścić śmierć jednego ze 
swoich, zamierzają ukamienować kochan 
ków. M a r e k i Cylia uciekają w góry i tu 
olbrzymią lawiną, oberwawszy się, k ła 
dzie t rupem prześladowców i D t z e ś l a d o -

wanych. 
Zakończenie, dalekie od szablonowe

go „happy ond" posiada cechy 
wybi tnie europejskie. 

Jednak reżyserja 

wskutek nadużycia „przebitek" czyli scen 
równoległych (trzy wątki intrygi prowadzo
n e jednocześnie) niema w nim silniejszego 
akordu, a nawet ani jednej chwili napięcia 
liramatyczneeo. 

Do zalet f i lmu zaliczyć należy ładne zdję 
oia, szczególnie plenerowe. Jest to zasługa 
inź. Witkiewicza, który jest u nas wpraw
dzie „homo novu«", lecz łatwo wyczuć 

można rękę fachowca. 
Z wykonawców wysuwa się na pierwszy 

plan znakomity w roli tytułowej Edmund 
Nebel. Interesująca zapowiada się L i i i I ja 
na o prześlicznej twarzyczce, świetną parę Ernesta Lubitscha , 

nie wvsunęła się tym razem jind poziom j chłopską stworzyli Sayówna i Szeliga. N » 
zwyk łe j przeciętności. Od real izatora tej tomiast zupełnie nie udał się amant — 
miary, co Lubitsch mieliśmy prawo spo 
dziewać się czegoś lepszego. 

F i lm obfituje w sceny o Wysok iem na 
pięciu dramatycznem (np. scena końco
w a w górach, najlepsza z całego filmu), 
jednakże groza sytuacji wydaje się nieco 
sztuczna, to też nie w y w i e r a należytego 
wrażenia. 

Rolę ty tu łową odtwarza John Barry-
more, niezrównany tragik, wyborny 

w rolach kostjumowych. 
W „Królu gór" nie wykaza ł on walorów 
swefo wybitnego talentu. Nieco mętna 
jest jego sylwetka wieśniaka 

Bez zarzutu natomiast jest w roli Cylji 
jasnowłosa Camil la Horn Mona Rico jest 
e fektowną cyganką w stylu Dolores del 
Rio. Zupełnie na miejscu okaz** sie rów
nież Yictor YarconyL 

GieJski 
Ytigorszym okazał się młody reżyser. 

Chrzanowski, który zawiódł pokładane w 
nim nadzieje. 

„Wesoły Icąclk" 
Nowy teatr rewjowy w Łodzi. 

Jak się dowiadujemy, w najbliższych 
dniach otwiera swe podwoje nowy Teatr Re 
wji przy ul Zgierskiej 17. 

V. nader estetycznym lokalu, efektownie 
oświetlonym i odpowiadającym najbardziej 

nowoczesnym wymogom 
komfortu i techniki rozpoczną się już 
wkrótce przedstawienia rewjowe, zakrojone 
na naprawdę szeroką skalę. 

większych melancholików humor, dowcip 
i satyra. 

Kierownictwo literackie obejmuje jeder 
ze znanych autorów rewjowy ch. 

Reżyserja i kierownictwo artystyczne spo 
ożywać będzie w wytrawnych dłoniach po 

P r z , dźwiękach najnowszych melodji za-1 pul-rnego w całej Polsce hmnoryaty p. 
Ibrzamą szlagierowe piosenki, roarwtseli n a i l * " ™ r z a Bajona. 

R a d j j o - k ą c i k 
Poniedziałek. 

11.58—12.05 Sygnał czasu. 
1205—13.15 Muzyka gramofonowa. 
13.15—13.25 Program dzienny 1 repertuai tea 

trów I kin. 
15.50 Lekc)a francuskiego. 
16.15 -16.45 Prosraim dla dzłect. 
16.45 Płyty gramofonowe. 
17.15—17.40 Odczyt z Katowic. 
17.45 Muzyka lekka. 
18.45—19.10 Rozmaitości. 
1 o.i 0—19.30 Odczyt, zorgantzowamy przez Łódl 
tó Komitet Dni Przecrwgrużltazych. 

19 30—19.35 Kom. Izby Przemysłowo-Handlowe! 
19.35 PrEsowy dziennik radjowy. 
1P50—20.00 Program na dzień następny I Pb ' : 

gramofonowe. 
20.00 „Wśród książek". 
20.15—20.30 Feijetnn. 
20.30 -22.20 Operetka: „Targ na dziewczęta". 
2220 Felieton. 
22.50—24.00 Komunikaty oraz muzyka tameczna 

Katowice, poniedziałek 408.7 m. 
11.40 Przegląd prasy krajowej. 
11.58—12.10 Sygnał czasu, program na dzteń hle 

żacy. 
12.10—13.10 Koncert gramofonowy. 
13.10—13.20 Komunikat meter>roło«!czny. 
15.00 Komunikat gospodarczy. 
15.20—15.35 Komunikaty. 
15.35—1550 Przegląd komunikacyjny. 
1550 Lekcja francuskiego. 
16.15—16 45 Program dla dzieci. 
1645—17.15 Koncert ^amofonow-y. 
17.15 Odczyt z Krakowa. 
17 45—18.45 Muzyka lekka, 
18 45 Codzienny odcinek powieściowy. 
\*I 00 Rozmaitości 
19.15—19.35 Mh\ J. Ludyga-LaskowsW. p r e « * 

PfDACw „Kongres FIDACn w Sbnach Z)e4-
ncczonych Ameryki Północnej". 

19.35 Prasowy dziennik radiowy. 
19.55 Kom. Straiźactwa śląskiego. 
2000—20.15 „Wśród kstażek". 
20.15—20.30 Felieton z Warszawy. 
20.30 Operetka „Targ na dziewczęta"'. 
22.20 Felieton. 
2250—23.00 Komunikat meteorologiczny oraz PR* 

gram m dzień następny. 
23.00—24.00 Muzyka taneczna. 

KSnlgswusterhausen. poniedziałek 1634,9 m. 
1450—14 55 Gazetka dziecięca. 
Io30-1730 Koncert 
1730 „Muzyka w Jasełce wlgfltjnej'* — odczy! t 

fhrstracją muzyczną dr. W Plełstera. 
18 30—18 55 Prof. Lehmeyer: .Stworzenie l w i * 

ta w reltirjach różnych radów*4. 
19.00—1925 Angielski dla początkujących. 
20.00—20.30 loos: „Niedomagania rodziny**. 
20.30 Koncert. 
21 20 Program z Berhna. 
22.45 Muzyka cygańska. 
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wie lk i protfram świąteczny 

„Miłość Czerkiesa" . 
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„Baśtl 
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miłości" 
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Naj lepszym podarunkiem świątecznym bs lz te 
abonament na kąpiele usd raw iaące svst S a n i o r a 

jak: p iankowe, kw.-węglowe, 
t lenowe, musujące i t. d . w 
tak ł . kąo. i w o d o ^ c m i c z y m 

v l j ^ / R. Beutlera, K i l ińsk iego 

\^k^^łavA^^' ** TarB r*wni,t 

L • i^mJ&^MW i "' "rochomlone «<>-

etały n ! i o v o i i e . 
tnlelate rzymsko-

roikl. łaźnia. 
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• t 

, kinie 

PALĄCE" 

Waaetlki*) r o b o t y 

JOŁILMKS-ORBWHIKLI 
wykonaj* 

Z . K A P Ł A N 
.ui.Plotrkowska 56 

Skład ( wy'wórn!a gramo-
lonów araa instrumentów 
— — muzycznych — — 

A. KLINGBEIL, ŁSdź, 
ul. P i o i r k o w s a j L63. 

Największy wybar ptyl 
gramofonowych wszelkloa 

Rok zet. 1888. firm światowych Tal. 215-20 

i * k in ie „CZARY" 

S z k o t a t a i e a 

ul. Piłsudskiego 57 

- • nr AL 
SKŁADY FABRYCZNE 

WYROBÓW O " - O W Y C H 
l i At, 

Piotrkowi . . * . . 154. 
POLECA; 

O ^nny do samochodów I row.riw. 
i Sn •.<o»c«. kalota* t obuwi* epor-

to<< Fibra Plan dek 

Najlepszy 
podarunek 

na 

Gwiazdkę 
]est książka. 

Księgarnia 

L Fiszera 
Piotrkowska 47 

Najmi lszym 
upominkiem 

N A G W I A Z D K Ę 
ieit 

odbiornik elektryczny 

FIRMY 
„ALFA-RADJT 4 

NA W R O T Nr. 1 
taL 183-60. 

Papeterią 

m 
w* 

wódki 
i \Ł 

iskupicl* . tamie 
Bito i wesoło csas 

1 ipędneie ' AA GWTAADKA 
iMiMulim" 

Lóit. Piotrkow
ska Nr. 92 

NA 6W AZDKĘ 
Uiekl wybór zabawek, 
(a antcrll maik. damsk. 1 dziee, 

Blsilzne. pulowery, ilwetry 
poleca 

ET1STACHLEWSKI 
L o d ź , 

u\ Piotrkowska 22 

ozdoby choinkowa 
POLECA 

Nasz Skle]) — Urania 
A. a . 

• Ł P l o t k o w . k a N r . 90 . 

Milion V 
p o d a r u n k ó w I z a b a w e k n a 

gwiazdka} z n a j d z i e c i e a 

8. L i s i n . 

taL 167-40 

Łóda. 
nl Piotrkowska 

to. 94. 

N a l t a a s i a z>5dł t> z a k o i ó w 
ś w i ą t e c z n y c h — w i n , s p i r y t u -
a l j i , s ł o d y c z y 1 d e l i k a t e s ó w 

t y lko w f i r m i e 

M. BERMAN 
Łódź, ul . P io t rkowska N i 53. 
EGA. od 188S r. aedef. 112.35. 

N a j m i l s z y m p o d a r 
k i e m n a G w i a z d k a ] 

(>•!.«:* S W B T E R 
l wytwórni 

L. Eibuszyc 

P. T. Gościom 
1 • ympatykom 

tyczenia 
Wesołych Świąt 1 

zasyłała 
Kawiarnia 1 Reitauracla 

„̂l2uluj"JIS3!f 

Kino 

„ZACHĘTA" 
ZG1ELRSKA 36 

P r o g r a m ś w i ą t e c z n y Ż Ą D A J C I E 

K O N I A K . 

i likiery 
l AA GLINKI 

I 

O B U W I E , D O B R E 
TR *JALh | T A M E 

poleca 
Alfred Heine 

7* _ Pomorska 24 
Fllje D.Tow Jul.Rozner 
Piotrkowska 18 i 16J 

KSIĄŹri na awiazdke, 
poleca Księgarnia Łódzka 

„CZYTAJ" ur. Pr . Naru towicza 2 

ŁW&RsrSaaSimSSt: 
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•>i**RR S K I E G 5 
w GranJ-Hottlu 
'(Traugutta 1 

a V A N e A V 
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W E S O Ł Y C ^ W S W I Ą T 
zasyłała 

ZFFLFLLJ R'L!]B-!ITILD'TIA] . 
„NATAW15" / 

mm 
ki 
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, .aa**** 

„RADJC PO G O T O W I E " , tal. 183-4C 
"dii fomor* »a jiO. 

Aparaty wsze.kicD .ypów orai prądowa. 
Lalaatory. W.iyaikie Lzę.ctrauiuwe oraa 
staU k w u z i Dai.r,.. w sie.me ua^iaar^ 
priabucowy. i.i.mi:.atoiy w ypuaykzaa.^ 

biuro słynne eouł. urai .w.e.i* ao • w. 

dLflzil 

Ogłoszeń.a drobne. 
NA WYPŁATYl Elezanckie płaszcze damskie 
łut! •ie, kołnierze, palta, ubrania damskie, swe
try, pulowery, boty, chustki, bieły towar I moc 
Irtnroh artykułów. Najtańsze ceny. najwyeodnie-j 
•ze warunki, lylko u Le<*ła Rubaszkina. Klliń-
«k;?go 44 Stałym klientom nawet bez wkładu 
STAł i uhcjc/.ny zarobek znajdą bez narażemia 
fiłdn-ytcl stanu pp. urzędnicy, emeryci wojsko
wi i t. d. fachowośtf zbyteczna. Gospodarczy 
Zn'<liH Kredytowy. LwAw. Wałowa II-a. 
JACIINAŁ :nal\ p>e»ek foxterjer rr.a^cl bt.'ej z 
ezarr.emi I bronzoweml łatkami. Łaskawt-go 
znslazce uprasza sie o odprowadzenie za sowl-
tem wyna^mdzeniem pod adresem. Łódź. u'ica 
r*?ot'kowsha 31 m 6, front fil piętro. 

OKAZJA. Najtańsze źródło zakupu na zwUzJks 
ooń;zo-hy skarpetki, krawaty. Piątkowski, ul. 
r*o»rkowka 89. 

MASZYNF, Singera 1 kamasze sztyblety ar 28 
crawle nowe przepasowane sprzedam za bez
cen. Składowa ?5. m. 3 

BUMtTY ślubre. wieńce I dekoracje w domach 
pogrzebowych. Ceny dla każdego przystępne, 
tylko Rzgowska 52. Wł Zakrzewski 

SPRZŁDAAt tanio szafę, otomanę, lustro i urny-
waJkę Krucza 4 m. 18. 

SPRZEDAM posesje przy ul. Dworskiej nr 2tl 
Wiadomośi.- na miejscu u dozorcy. 

DAJE na raty każdemu bez poręczenia męskie 
ubrania I męskie palta A|. | . g 0 viaja 36. 

SZFL Edmund zgubił legitymację zarpomoeowa 
P U. P. Praty w Zgierzu Nr. 1010 
SPRZEDAM za bezcen sklep—piekarnię—«u 
kiernlę z towairem przy ul. Piotrkowskie! 22° 
ewentualnie odnajmę. 

JADAĆ furmanka ui. Kilińskiego, Francrszkari 
ską — zgubiłem plecak, w którym znajdować 
się bielizna męska I dziecinna oraz paczka ze 
świadectwami I trzy akty kupna na nierucho
mość, weksle na sumę **50 zł., 2 obrączki , 2 
pierścionki. Weksle unieważnlaim. Sz. Parta 
zmalaizcę proszę o odesłanie za sowttem wjma 
grodzeniem ut. MSJonowa 59, Wacław Kierot* 
czyk. 

WedaKuu naczelny: f iaaciszek Prubst, 

KfFRSZ Chawa, Zgierska 52, zgutriła legityma
cję za,p(«mogową Nr. 46 993, wyd. przez Urz 
Pośredn. Pracy. 

|DO SPRZEDANIA 3 place 21X52 przy uh:y 
I Miljonowej. Adres u gospodarza: ulica Nap:ór-
! kowskiego Nr 126 Zezwolenie z Magistratu na 
! sprzedanie otrzymałem. 

1 MASZYNY do szycia .Burgera". Warunk' do-
J nodne. Ceny przystpneę. Piotrkowska *2 w 
podwórzu. 

OTOMANY od 200 zł leżanki od S0 zL sold-
ne) roboty sprzedaje, Anny 31, PrzezdzJeck'. 

2 LUSTRA trema nowe Jasne I ciemne tanio 
sprzedam, ul 11-go Listopada 52. II piętro, m. 14 

LEKCJE muzyki na skrzypcach, mandolin* I 
gitarze. Oplata niska. Zielona 23 m. 24. III p. 

BIŻUTERJA. zegarki na raty. ceny gotówkowe 
„Preciosa", Piotrkowska nr. 123. w podwórzu 

T e a t r R e w j i 

„Dobry Wieczór" 
ul . K o p e r n i k a 16. Tel 184 66. 
doiazd tramwajami 5. 6 8. 9 16 

D z i ś • dn i n a s t ę p n y c h 1 

Początek p rzeds t 8 i 10 w, 
W soboty, niedz. i św. 6, 8 i 10 

'edakrta Zawaoaka I 
138 28 182 48 102-28.-
\r Piotrkowska M - I 
Kedaktoi 1 i«|(o saatępt 

godiioy 1 do 2 pi 

Warunki pren 
' R L N U M Ł R A T A W 
j)rani*m numerów • 
łeba". . . . . 
tuWzente do domów 

Prenumerata tamiejsci 
^enumerata zagranica 

».rtykul> fU)Ue>|jr;t h 
•v«n«>rarrum owutane 
ie Ręk'»pisów zarówt 

Wieczorne rozrywki Łodz' 
Teatr Miejski: — pop. Konto X.; w l e c z . " f i 

Paweł 1. 
Teatr Kameralny: — lekkomyślna siostra. 
Teatr Popularny: — Broadway. 
Teatr Popularny (w sali Geyera): — P"r 

I wlecz. Nasze łodzianki. 
Helcnóu: - Zwiet7\nlec 
Dobry Wjeczór: — Klelnoty Łodzi. 
Wystawa malarstwa I rzeźby, ul MonlUS-'»i 
1 p.. czynna od 10 rano do 10 wiecz. 

Apollo: - Zagłada od Wschodu. , 
Bajka: — I Awar.tury miłosne. II. Wśród fl 

kich zwierząt. 
Caslno: — Król gór. 
Corso: — 1. Krwawy porachunek. II. Czef*<^ 

błazen. 
Capltol: — Pocałunek. 
Czary: — W noc po zdradzie, 
luna: — Stabskapitan (iubanlew. 
(irand-Klno: — Porucznik Armand. 
Mimoza: — Rozkosze niebezpieczeństwa : 
Odeon: — I Prawdziwa m>lość awantur 

J1. Niedobrane małżeństwo. 
Oświatowy: — Dla dorósł. Kozacy Dla 

Pat I Patachon. 
Palące: — Tajemnica pokoju Nr. 13. 
Przedwiośnie: - Skrzydlata flota. 
Raj: - I Wyprawa do Afryki. H W 

zwycięstwa. 
Resursa: - Dziele małżeństwa. 
Splendld: — Naszyjnik królowej. 
Spółdzielnia: - Bożyszcze New Yorku. 
Wodewil: — I. Prawdziwa miłość awaroturuł 

fl Nlcdotłrane małżeństwo. 
Zachęta: — I. Ostatnj atak II. Mądra żona 

WINSZUJEMY; 

Jutro: Heronowi I Zenonowi 
Wschód słońca 7.41 
Zachód — 3.25. 
Długość dnia 7.44 
Ubyfo dnia 8.50. 
Tydzief i 51. 

Podsłuchane. 
K A R A . 

Czarująca pani Hala przybyła na T 
wjerę. Musiała naturalnie odwiedz ie ! 
wn ic t Monte Carlo Nie obeszło się ^ 
ru le tk i Postawiła na numer 21 

— To są moje lata — wyjaśniła * l 
mu znudzonemu towarzyszowi. 

Kula toczyła się długo wokoło i v n 
dła wreszcie do przedziałki numeru 

Wówczas odezwał się jej towar in 
z wyrzutem. 

— Widzisz, gdybyś była ruletce P| 
wiedziała prawdę, byłabyś wygrała' 

KONTROLA. 

Pani Worska wchodzi do kauH 
swego męża i pyta gońca. 

— Pan Worski wyszedł? Dokąd' 
— Nie wiem. proszę pani. 
— Może panna maszynistka w i * 

lem. 
— Ona wie napewno. 
— Jak to? 

— Wyszła razem z panem WorsKi"1! 

Uniwersytet Jagielloński 
w Krakowie. 

P ę k n 

wywołc 
Częstochowa, 22 

•olejowej Herby — 
t y ł a się poważna k 

Ze stacji St radon 
•tał do Częstochowy 
^t)vrlowy nr. 5W0 z 
Wym do (Idańska. V 
od Częstochowy, edz 
otaczają silny luk. p 
l ywy I 3-ch pierwsz: 
kgl sie naele 

silny trząsł 

NOWY WICEK! 

Lor* Wllllngton dotychczi 
'ator Kanady został mli 
fedyl. (wl 

Poświęcenie i 

Fragment k l a t k i schodowej. 

O U b U " r,a w ł . K n c j in;tsz\rnc m t ; i w \ j n e i 
o u z uliwk Z u w a d ^ k K i w . i Za w v d i « n M « o i id fzmiada: U iadx S | aw S i^uikowski . 

icdukue odDuwiadd; Komau turuiaubki. 

Orrc^H!^ o godz. 18 od 
.wlęccnia nowego ginacl 

:ijn\ch i Oświecenia Pul 
przy Alei Szucha 23 

zle'l udział przedstawić! 
"*m Walerym Sławkiem, 
*lclele duchowieństwa \ 
k'ladze administracyjne, t 

.'•nkowy, przedstawiciele 
** Poświęcenia dokonul ks. 


